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P ró b y  ro zb ijan ia  [ednośce
m ł o d z i e ż y  n a r o d o w e j  n a  u n i w e r s y t e c i e

Trwając.' od poniedziałku wie. 
ozorem blokada uniwersytetu, w 
której bratu uaziat niewielka gru 
pa studentów w liczbie okclc 300 
osób, mL charakter inny, niż 
wszystkie dotychczasowe bloka­
dy. Bloaaoa wywołana rosiała 
przez grupę studentów ze Stron­
n ictw * Narodowego i dywersyj­
ną grupę młodych, jako demago­
giczne posunięcie, niemające wła 
ściwie żadnych rzeczowych po<Ł» 
«taw .

Blokadę ogłoszono w środku 
niedoKończonegc zebrania, o któ 
rago przebiegu krótko pisaliśmy 
w ‘ numerze wczorajszym. Na ze­
braniu opozycyjna grupa Stron­
nictwa występująca przeciw oso­
bie prezesa Boczynskiego, miała 
wyraźną mniejszość. Mówcy z 
+ej strony zorientowali się, że ar 
gumenty, przytoczone przez nich 
przeciw udziałowi prezesa Brat­
niej Pomocy w wojsicowej uroczy 
.tości wręczenia buławy, są 
zupełnie nieprzekonywujące, chwi 
Tam' nawet w yw o łu j burze 
sprzeciwów (jak np. argument 
p, Kuskowskiego zc Stronnictwa, 
który twierdził, że nie m iałby  
mc przeciwko wystąpieniu preze 
sa. gdyby ten za to otrzyma! ple, 
niądze 1 !) który spotkał się z 
niesłychanym wystąpieniem ze 
strony zebranych], zmienili te­
mat swych wywodów, wygłasza­
jąc niezwiązane z programem ze­
brania przemówienia o kwestii 
czesnego i Kwestii żydowskiej.

W  tym nastroju, po wniosku o 
votun* nieufności dla przewodni­
czącego zebrania, postawionym 
przez Stronnictwo, który zyskał 
minimalną ilość głosów, przed, 
stawicielt Stronnictwa postano­
w ili za wszieką cenę przerwać 
zebranie i nauać mu taki bieg, 
który pozwoliłby sie im wycofać 
z pozycji, jaką obrali. Rzucono 
więc hasio blokady.

B.orąe pod uwagę nastrój sa 
X, która nieustannie wznosiła o- 
krzyki na cześć Wilna, głos za­
brał orezes Boczyńsk-i, oznajmia, 
jąc, te dia zamanifestowania so­
lidarność’ młodzieży uniwersyte­
tu warszawskiego z wystąpie­
niem studentów wileńskich, wzy- 
Wa zebranych do przystąp:enia 
do. biokady. Przemówienie jego 
przyjęte bylo burzą oklasków 
Na sali po riieustannycn poprzed 
nieb

mi, jak ooniżka czesnego | od. 
dzielne miejsca dla żydów.

W tych warunkach, w bałaga­
nie panującym na sali, który wy­
woływali członkowie Stronnic­
twa i grupki dywersyjnej, utrzy­
mującej stale na zebraniach kon

takt ze Stronnictwem, młodzież 
zorientowała się, że blokada nie 
będzie żadnym aktem o znacze­
niu doniosłym, zacnym dążeniem 
do konkretnych celów, jedynie de 
magogiczną demonstracją. Wo­
bec tego po oświadczeniu preze.

sa Z. N. P M. R. z którym soli­
daryzował się prezes Boczyóski, 
że Llakada mogłaby się odbywać 
jedynie w atmosrerze jednomyśl­
ności i wtedy gdyby miała ceie 
konkretne, większość zebranych 
opuściła salę.

„Ciężka próba
nawiedzić może Gitsńsk

Manewry wojskowe szturmćwek

f i

WoLrc zajśi hi Uniwersytecie
Oświadczenie prezesa Związku Narodowego 

Polskiej Młodzieży Radykalnej
W  imieniu Związku Narodowe­

go Polskiej Młodzieży Radykalnej 
studentów U. J- P ,  oświadczam:

1) Młodzież narodowe - rady­
kalna od dawna prowadzi zdecy­
dowaną akcję, mającą na celu nie 
tylko odseparowanie żydów od Po 
rasów m saiach wykładowych, 
ale usunięcie żydów z uczelni 
polskich i w ogóle % Polski. M ło­
dzież narodowa • radykalna zdaje 
sobie spmwe. ze zwycięstwo aa 
się osiągnąć tylko wówczas gdy 
aktom przymusu towarzyszyć bę­
dzie ' praca konstrukty w na nad 
stworzeniem nowego polityczne­
go, gospodarczego i spulecznego 
ustroju. Z tego powodu młodzież 
narodowo - radykalna podjęła 
równolegle z działalnością czyn­
ną pracę naa rczv inięciem naro­
dowego, polskiego, radykalnego 
programu w  tym przeświadcze­
niu, że jedynie stworzenie nowe­
go ładu, opartego o polską spra­
wiedliwość społeczną pozwoli na 
trwałe wyeliminowanie żydów z 
życia Polski.

2) Wychodząc z  tych

ruch narodowo - radykalny stoi 
na stanowisku, że każda akcja, 
zmierzająca do realizacji jego 
postulatów, a nawet tak stosun­
kowo drobna, jak posadzenie ży­
dów na osoonycn miejscach w 
uczelniach, winna być podejmo­
wana szczerze i otwarcie, bez u- 
bocznych celów, dla mej „amej 
tylko.

3 ) Ogłoszona w noc; z ania 23 
na 24 listopada b. r na U. J. P. 
ua zebianhi Bratniej Pomocy od­
bywającym się w innych spra­
wach, przez pewną grupę mło­
dzieży blokada, pod pozorem żą­
dań odseparowania żydów, zosta­
ła przedsięwzięta bez porozumie­
nia z nami, bez porozumienia z 
młodzieżi innych uczelni war­
szawskich, w atmosferze wniesio­
nych przez tę grupę młodzieży 
walk na walnym zebraniu Brat­
niej Pomocy i dla tego jedynie, 
że ta grupa młodzieży stanowiła 
niewielką część zebranych i cncla 
ła się ratować od przegranej na 
walnym zebraniu.

Wygranie w takiej chwili w  
założeń sposób demagogiczny

nych haseł przy poparciu a ze­
wnątrz siłą fizyczną jest nie tyl­
ko nadużyciem dobrej wiary czę-

Do Gdańska powrócił „gaulei- 
ter“ Albert Forster, który w o- 
statnlch dniach orał udział w 
zjeździe „gauleiterów" partii na­
rodowo- socjalistycznej, odbytym 
na zamki’ T/ogelsang w Nadrenii. 
W  rjeździe brało udział 800 „ga- 
ulai terów" partii hitlerowskiej. 
Kanclerz Hitler przybył do zam­
ka Vogelsang nt kilka godzin i 
wygłosił do zeb.anych „gauleiie- 
rów“  półtora godzinne przemó­
wienie.

W  Gdansn informują że For­
ster wygłosił na zamku Yugel- 
sang referat, w  którym uzasadnił 
tezy o konieczności jak najszyb-

ści kolegów, ale nadto uniemożli- szego powrotu W' Miasta Gdań 
wia skuteczne przeprowadzenie ika do Rzeszy niemieckiej. F jr -  
akcji w Warszawie i podważ- stel twierdził, te hasło „zuruck 
znaczenie oamych haseł, I sum R_>ich“ może być obecnie la-

N ie mogąc pozwolić na to, a b y 'two * « * * * "  zreahŁOwane. ptmłe 
dla celów ubocznych poświęcano
zasadnicza poutulaiy młodzieży, 
postanowiliśmy z powyższych 
względów nie wziąć udziału m 
iej akcji, jako w akcji mającej w 
tej chwili wyłącznie cele partyj­
ne na widoku.

Witold Mossakowski, 

PREZES  
ZW IĄZKI" N A R . POLSKIEJ  
M L O D Z IE M  R A D Y K A LN E J

war polska zajęta jesi wewnętrz 
nymi tarciami i próbami organi­
zacji państwa ua nowych podsta­
wach,

W  okolicach Gdańska odbyły 
Mą wielkie ćwiczenia polowt 
^dar skich situtmówek hitierow- 
sfcicn Ł- A 1 Na ćwiczeniach obec­
ny był nacuełny komendant sztur- 
mćwek hitlerowskich' w Prusach 
Wschodnich, Sćnoene. Po ćwiczę 
niacli odbyła się defilada sztur- może Gdańsk.

mówek przea Schoenem i gdań­
skim sztabem hitlerowskim. 
Szturmówki gdańskie zastępują

JMI 
M AI!A l :‘ /Y r  

C kA ŁE H
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w pełni formacje woiskoWe i są 
związane organizacyjnie z ojidzia 
łam* szturmowym' w Prusach 
Wscnodnich

O gan  partii hitlerowskiej 
„Danziger Vorposten“ , donosząc 
o defiladzie oddziałów szturmo­
wych, podkreślił dość niedwuzns 
cznie ich wojskuwą rolę i ich bo­
jowe przeznaczenie ua „wypadek 
ciężkiej proby“ , jaka nawiedzić

fyrok w procesie przytyci®
Z a o s t r z e n i a  * a r

LUBLIN, 24.fl. (Teł. wł.) OkoIo [ mocą ktorego zostalH skazai i- L* s- 
popular- goaz. 6-ej ppoł. Sad ogłosił wyrok, | ka 8 lat więź, Kirszencwajg 6 lat

S ł o w a  p r a w d a
Stała  si? rzecz p rzyk ra . Oto 

pew ne gru py m łod z ieży , na­
pew no  n ie z  w łasnej in ic ja ty ­
w y , p o d ję ły  na u n iw ersytec ie  
akcję rozn  ania fron tu  m ło ­
d z ie ży  n a rod ow ej, fron tu , któ 
ry  od  pew n ego  czasu by ł 
w p ra w d z ie  rozdzie lony , a le w  
w ystąp ien iach  zew nętrznych  
b y ł so lidarny.

Is tn ie je  ugrupow an ie  naro­
dow e, m ające sporą liczbęm ające sporą 

utarczkach nastąpił wresz. ’ starszych panów , k tó rzy  sam i
efe, spokój. J n ie ba rd zo  się w p ra w d z ie  ru-

Atmosferę tę zniweczyli je d - , szują, a le  za to m uszą być cią 
na JKaremicy ze S tro n n ic tw a  gle podn iecan i p rze *  w ystą- 
Narouowtgo, którzy w  s ło w a ch  p ien ia  m łod z ieży . B iorą  sobie 

— atakowali Z „ i , « o k  .
Narodowy Polskiej M łodz ieży  R a
dykalnej. Jednocześnie wysumę* 
to cele blokady jeszcze dziś nie­
realne jak n- p. numeras nnllit^ 
dla żydów, poza zwykłymi cela-

Konferencia
w  Sejmie

We wtorek o goilz. 10-ej do Sej­
mu przybył premier gen. F. Skład 
kowski dla oabycia konferencji z 
marsz. Carem w związku zt zbli­
żającą się beają budżetową. Urą­

bią pogłoski, iz wobec uchwalenia 
przez Radę Ministrów całego sze­
regu projektów ustaw, które będą 
wniesione do Sejmu, zwołania se­
sji sejmowej należy oczekiwać 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

stąd n i zow ąd , d la  ce lów  ubo­
cznych  z o k a z ji zeb ran ia  B ra­
tn ie j P om ory , p rób o w a ły  o g ło ­
sić czynnik* n ieod p ow ied z ia l­
ne. A k c ja  pod ję ta  w  tyc li w a­
runkach p ow odzen ia  za p ew ­
n ić n ie m ogła .

N ie  m a obecn ie akc ji glup-

do k a w y  ten lub ów  dzienn ik  
i zad ow o len iem , zac iąga jąc  
się pap ierosem , czy ta ją  ja k  
„nasza m łod z ież  w a le zy “ , „n a  
sza m łod z ież  demonstruje**, 
„nasza  m łod z ież  blokuje** itd.

T o  jest po  prostu m etoda, 
to jes t zasada taktyczna: m ło ­
d z ież  m a dostarczać em ocji 
dla starszych panów .

Nas n ik t n ie po trzebu je  l i­
czyć w a lk i, nam n ikt nie m a 
m ora ln ego  p raw a  arzucać dą j 
żen ią  do ugód czy  kom prom i 
sów

G dy p rzyw ód cy  ruchu m ło ­
do - n arod ow ego  zn a jd ow a li 
się w  B erez ie , to starsi pano­
w ie zażyw ał* b łog iego  spoko­
ju  w  sw ych  zaciszach dom o­
wych. D la tego  m y, i ty lko  m y 
m am y p raw o  pow iedzieć , re 
w  pevm ych  ch tcilach  w yw o ły -

m ięd zy  m łod z ieżą  a w o jsk iem  | f i lo  n ic rea ln ego  i trw a łego 
u w ażam y a con a jm n ie j n ie - ,z ro b ić . N ic  p o tra fiło  n aw et 
w łaśc iw e. P o w ie d z ie li to pre- zd ob yć  się na p r  u s ę n i e- 
zesi B ratn ich  P om ocy , idąc z a l e ż n ą  o d  ż y ó o w -  
na uroczystość w o jsk ow ą , po s k i c h  b i u r  o g ł o s z e ń .  
zapew nienia , że  uroczystość C zy to n ie  w styd ? ! N ie  c lic ie- 
ta będzie  m ia ła  czysto w ojsko  asmy tych rzec zy  p ok azyw ać  
w y  charakter. j pa lcem , n ie  chcie liśm y w y ­

p o w ie d z ie li to w  pełnym  m ien iąc  p ism  z tytułu, w ierzą c  . . .
poczuciu  odpow ied z ia ln ośc i w  dobrą w o lę  za ła tw ien ia  tych .“ JJ. h ardz ie j szk od liw e j, bar 
n ie za  losy  o rgan izac ji, z  k tó- spraw,
rą sy inn atyzow a li, a le za  losy j A le  n ie  zgod z im y  się na ta- 
tej, o  w ie le  szerszej o rgan iza- ki u kład  stosunków' w za jem - ( . , ..
c ji, k tó re j cz łon k am i jesteśm y nych, w k tórych  byśm y m y , Je(lnoJ ’  l 
w szyscy od u rodzen ia, to jes t m ilc ze li p rzez lo ja lność, a in- sPr ?v  a ' r
za losy N arod u  Po lsk iego . |ni m o g li u rządzać na nas naj

T em  n iem n ie j spraw a ta gorsz? napaści. N i e c h  b ę- 
b y ła  wrygrana p rzez  starszych b z i e  r ó w n a  m i a r a  
panów , k tó rzy  czem pręd ze j m i ę d z y  n a m i .  
ściągn ^w-szy z  s ieb ie p ie rzyn y  Prasa, to n ie jed y n y  odci- 
p rzyw d z ia li jaegerow sK ą b ie li-  na k tó rym  taktyka cią- 
:nę i c iep łe  ubrania, b j  pójść g jej  awrantury be2 rea ln ej 

i p o lec ić  dyw ersję, | p racy  w 'ydała n a jgorsze rezu l-
I  z nów pow ic rn j, że Zw iązku  taty. T o  sam o da się pow ie- 

N a rod ow ego  P o lsk ie j M łodzie- iz ie ć  o innych terenach. Gdy 
ży R ad yk a ln e j n ie  trzeba u- F ron t L u d o w y  opanow u je  na­

uczycie lstw o, op an ow u je  spół-czyć ostrych m etod  wra lk ’ 
W ysu n ię to  hasło osobnych 

m ie jsc  d la  żyd ó w  w  salach w y ­
k ładow ych . H asło ca łk ow ic ie  
słuszne.* Tak . A le  hasło bodące 
ty lko  fragm en tem  w  walce o 
zupełne usunięcie w szystk ich

d z ie j id ące i na rękę Fron tow i 
Lu dow em u , żydom , sanacji i 
m asonerii, ja k  ro zw a lan ie  

w  zasadniczych  
fron tu  ugrupo­

w a li n a-odow ych . T o  jes i 
chyba oczyw iste. I  d 'a tcgo  
Z w ią zek  N a rod o w y  M łod z ież i 
R ad yk a ln e j n ie sp row adza ł 
b o jów ek  na w a in e  zebran ie 
B ra tn ie j P om ocy  U n iw ersyte­
tu. Tym czasem  spotkał się z 
b o jów k am i.

c h c e  w o j n y ,  b ę -  
j  ą m i a ł

A le ośw iadczam y na tym 
m iejscu , że zw ią zk i narodo-

K t o
d z i e

stw ow ych . szereg i w ychow ane 
żydów  n ie z  uczelni po lsk ich  na u m w crs jie ta ch  i n ie na u- 
a le  w  ogó le  z Po isk i.

H asło  to pow inno ob jąć ca­
łą  m łod z ież , co  w ięce j ca łj’ na­
ród . Tu  n ie wailno poprzestać 
na pustym  krzyku . Strorm ic- 
tw o ,k tore  tę tak tykę od d z ie

dzielczość, opanow uje zw ią zk i ■ w  • mJcidzieży rad j'k a in e j je j 
za w o d o w e  p racow n ik ów  um y- j n ̂  e h c Bf!Z w zg lęd u  na 
s łow ych  i fizyczn ych , rob i w y- w zbu rzen ie w yw ołane p row o - 
razne postępy, w . p r»| ie , c ł ly - ' kaci am i, „a p e w a o  nii p rze­
trze p rzen ik a  •io w ła d z  pań- m vs ianym i, w  p o c z u c i u  odpo-

^iz„ Frydman 5 i i>ół .cku w^z., 
t> icperski 1  i pół roku więź., W arr- 
szak 7 1 Pytlewski Józef t i pół ro­
ku, Pomidor 1 i pó" roku] OJtro»-rs«i 
Józef i i pół roku Haberba 1  i pół 
roku, Hoicberg 1 i poi roku, W lazło 
1 -r. i 3 mieb„ Bugajczyk i  i p5l ro. 
ku, Łęga 1 , pół roku, Banda 2 'sta. 
Budzik 1 rok, St-zalkowski Wiad, 1 
rok, żebrskj 1  rok, ^anki^wicz 1  ‘rok. 
Rosieć 1C mies., Kub.ak 1  rok, Zajdę 
1( mies., Honik 10 mies., Ferszt 10 
mies. Pręgiel 1  rok, Florczak Józef 
1 rok, Florczak Jan 1 rok, Bieńków • 
ski 10 mies., Pytlewski 1 i pół roku, 
Tkaczyk i0 mies. Pojek 1 rok, Zie­
liński 1 rok, Sztempkowsai 10 mies.. 
Strzałkowski Józef 1 i poł roku. 
Strzałkowsk" Konstanty 1 rok. 
Kwiatkowski 1 i pól roku. W odnik 10 
mies. Kępski uniewinniony, : 

Uniew inieni v . p ierwszej | in, 
stancji, a skazani prztd  sąd, ape­
lacyjny w  Lublin ie Antoni F rącz  
kiewicz na 1 i pół roku, Stani­
s ław  Frączkiew icz półtora ■ roku. 
Iw ieki półtora roku, W ierzoicki 8 
miesięcy, Gospodarczyk 8 mies. 
Sliw ik 8 mins.. Ponadto sąd apelu 
cyjny nie uznat zaviieszenia w y ­
roków przez Sąd ckręgowy, tak.

! że wszyscy skazani mają odsia­
dywać karę. Bracia Frączkiewicz 
zosiali uniewinnieni z zarzutu 
morderstwa jednak sad skazał ich 
za udział w zajściach.

N aogó ł kary są surowe aniżeli 
w  pierw szej instancji, zwłaszcza 
w  stosunku do oskarżonych Po­
laków.

n i w ersy tctach p rzez  zw o len n i­
k ó w  krzyku  w  m ie jsce  czynu 
roz ła żą  się po  tym  w  n icość i 
n ie  w id a ć  ich  w żvciu .

D la tego  zw ią zk i narodow e 
m łod z ieży  i rad yk a ln e j b y ły  dzi, k tórych  otum an ił starsi

w iedztalr.ości za  lasy  tej n a j­
szerszej o rgan izac ji, do  k tó re j 
w szyscy n a leżym y, ośw iad cza ­
m y, ze p ragn iem y w a lk  w za ­
jem nych  uniknąć. A le  n ie  m a­
m y żadnego  zam iaru  nadsta­
w ia ć  się na ciosy m łocivch lu- 

vtól
v rai le w y r a ą i e g p  z a t a r g k  s i a t k a .  l ą t .  s t o s u j e , ,  nie fcfttra- p rzeciw ne b l o k a d z i e ,  k t ó r ą  m  panow ie.

Dorrctoy m!n!strenr
po Salengrc?

P A R Y Ż , 24. 11. iDzksMHki douo 
Łżą, że w następstwie rozmów, 
odbytych z Kolegami gabinetowy  
mi preTr.-eir Blum zaproponował 
podsekretarzowi stanu Dom oy 
objęcie teki min-stra spraw wew­
nętrznych. Pormoy miał wyrazić 
swą zgedę. Oficjalna nomiąacja 
nastąpić ma w dniu dz-isieiszym.
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l i w e s t i a  & c l w o R a c k a
M i e u s ł a n » v  w z r o s i  l i c * : b v  a d w o k a t ó w

Adw okatura odzyskującej nie* przygoł owania zawodowego, za*i —  N iech młodzi jadą na pro- 
podległość Poiski wykolejona z możności, a  zwłaszcza różnic w .w inc.jęt
toku swej pracy przez wojnę w  studiach uniwersyteckich (po - | Takiej rady udzielają adwok.a- 
swej części zroionsj z Polaków, przednio przez starszych często tom myślący obywatele, autor
stanęła ofiarn ie do pracy nad o r - , odbywanych w języku obcym i na niniejszego słyszał to zdanie np.
ganizacją nowego życia polskie­
go w  odrodzonym Państwie, cze­
go o żydach adwokatach nie »pu-

obcych uniwersytetach) 
starszymi a mioaszymi.

między .od najwybitniejszego polityka,

wzrostem adwoicatów wzrasta, i to 
w ezybszyrr tempie, ilość spraw  
sądowych, ilość aktów notarial­
nych, ilość nowych uranzakcyj 
wielkich i ogólnego zmaczania, 
ilość nowych przedsiębiorstw, do-

| jak również od bardzo w>bitnego mć.w> w agók  może się tak szyb-

m ezbyt wzmożonej pracy adwo* 
kackiej wobec niepewności 8to- 
sunkow Kredytowych i dewaluo­
w ania się przedmiotów sporu w 
ciągu procesu przy aiągłym
spadku waluty, zaznacza się w

wegc, pam iętającego przede

n , . . 1 1 , generała. A le nawet i ci pano-

m  W ? 1* " " '  0lCT"  t | e a M > a 'b„  *  n J T ” - *
papierowego ehoc.ar bp! okresem !p ok o j.  g0> , ,  ,ad ^  , 0 d z , ^  „o t e p y l a . l e  i M * * *

. . , gdzie jes l już dziś dwunastu ad-
że raczej ugodowym ;^ .okat.Wj Jrzy Q T frn o b „ ega,

z wła< zami, cz> to dzie . t 9 dQ Wiśnj0we3>
dawnymi zaborczymi, czy to w . ,o o b o n ^  .
danej chwili będącą przy rządzie^ fl(J _  citerech> na_

aow okatune nieustannym napły- d °  d w ^ h t  -
w tm  z sądownictwa, bardziej dt] M W odaw™  ,- s p o r n y m i  Byleby błędem sądzić, ie  w zro st 1 me da cię w yrównać u nas, na 

przedsiębiorczych jednostek w  odwagi r  ‘'orm atoiskiej Chociaż lF lko większych miast, źe wet wybitnym  ■, polepszeniem

wszystkim,
stosunkiem

ko zwiększa też obrot i majątek  
narodowy??? Każdy, nawet nie 
statyytyk i nie - ekonomista, od­
powie, że nie, a wyjaśnimy ponad 
to, ie  szereg czynników gospooar- 
czych i ustawodawczych przy­
czynia się ku zaostrzeniu Kwesti 
adwokackiej, dc dysproporcji 
między ilością prawników  a spo- 
łocżeństwew, cc w  żadnym raa.*

8 5 7 ,5  w  Ł z  p o ż y c z k i

pogoni
en leu .

za lepszym kawałkiem tak w ie lu  w śród nich żywJ n a j­
lepsze uczucia i przekonania, to 

.W  osresie doorej koniunKtury jednak na skutek zbyt łagodnego  
zdarzyło się kilku aawoKa om  usposobienia dopuścili do p r*y j- 
tym którzy zadeklarowali do po- mj w an ia  do adwokatury oei ogra  
datku dochodowego dochód rocz- niezeió n eraal każdego kto si?

zgłaszał

I oto i\ość adwokatów rw>ększa 
się z piorunującą szybkością. W  
całej poisce w zrosła ona z 3082 
w  1922 r, do S 967 w  1938 r„  ilość 
za i aplikantów idwokackieh z

ny  dw iesce  czy w ięcej tysięcy.
A le  wtedy także działają dzie­
siątki adwokatów o dochodach 
minimalnych, a  t y ją c e  o docho­
dach n eprzekraczających zwy­
kłych poborów urzędników pań­
stwowych, nawet nierefendar* g82 na 3367, 
skich. Jeden czy dw a p izyk ladyi
wybitne żydów, którzy zarobili na I B iorąc ilość adwokatów w  sto- 
społeczeństwie polskim po parę- sumcu do ludności miasi już w  
set tysięcy rocznie i o w iele roku 1930 przypada jeden aawo- 
mniej liczne przykłady dobrze kat na 1843 mieszkańców Yóar- 
sarabiających uczciwie Polaków  szawy, 678 Krakowa. 2259 Kato-

młoóei nie chcą się osiedlać na 
prow incji, Unikają t. zw. ,.dsm r“ .

A może popełniamy błąd  w  ra ­
chubie, może jednocześnie ze

kom unktury. 1 Choćby nawet ci 
iolvd*i oiawuucy Polacy. Którzy
idą, mogli i chcieli przystosować 
się dc gorszych warunków.

A co bęaz e z
Przed patu dniami wspomina­

liśmy o kończących się naradach  
w  spraw ie francuskie pożyczki 
zagranicznej dla Polski.

OLecnie wiadomość naszą po­
twierdza doniesienie T a E , która 
kom unikuje: '

P/uwodzone oa dłuższego czasu 
pertraktacje w  spr* wie pożyczKi iran 
cuskiej di Polski zostały definityw­
nie zakończone. Pożyczka, udzielona 
przez Francję Polsce, przedstawia się 
następująco"

8U1,  n iu i 'n ó w  f r  I r .  w  g o tó w c e ,
„00 milionów fr. fr. na zakup ma- 

szyr i matei lalu wojennego, 
gOO milionów fr. ir. jak ■ redyskonto 

dla aBnłu. Polskiego l 
i 35O milionów fr. fr. i.a dalszą roz­

budowę magistrali węglowej Śląsk —  
Gdynia.

Zatem otrzymamy w  gotówce 
około; 280.000.000 zl., -w  maszy­
nach i m ateriale wojennym  280 
m ilionów zł., jako reayskon+o dla 
aBnku Polskiego 175 m ilionów  
zł., na rozbudową maKistali kole­
jow ej 122.500.000 zł. Razem 857.5 
m ilionów złotych O warunkach

Żyrardowem?
finansowych i , innych pożyeaa  
nie wiadomo nic. Wiemy ty lk ',  
że ma być „załatw iona" spraw a  
Żyrardowa.

fl-gl kupon WIELKIEGO  
KONKURSU nag'ód ABC

Wvci i  i zachować

beznadziejna sytuacja (zeimunycii
T r a c ą  p o z y c je  isa p o z y o j «

M atk i o  w i ę r  i&nSe i ko  s z a r y

nie zmieniły jednak ogólnego o- 
brazu. -  ui n  iw

Kilkuletnia w o jn a  wytworzyła  
długotrwały zastój w  dopływie  
młodycn sił ao zawodu adwokac-

wic. 542 Lw ow a , a— r

A  więc Juz na 925 w arszaw ia ­
ków, a mniej n ii czterys+u Iwo-
wiaków orzypada jeden adwokat! 
Wobec tego, że wzrost jest więk-

kiego. Wskutek tego powstał dość j szy w  w ięks-ych ośrodkach mówi 
znaczny dystans wieku, p o jęć ,, się ;

P A R Y Ż  24.11 W  dniu wczoraj czołgi. Złe w arunki atm osferycz- 
szym uczyniły wojska powstań- J ne wpłynęły ujemnie na obu- 
cze w  M adrycie znaczne postępy, stronną działalność lotniczą. N a  
zajm ując obszar Casa del Oampu j wszyjtkich odcinkach M adrytu  
oraz park zachodni. Następnie roczy ** f pojedynek arty le iy jsk i. 
zaatakowali powstańcy w  odcin- i N a  odcinku pod Siguenza pow* 
ku ulicy Błasco Ibaneza więzie* j tańcy zajęli uzereg nowych miej 
nie i koszary Dor Jaime W  bu-| scowości, m. in. San Andres  
dynkach tych staw iły  o dd z ia ły , de Congosta, oddalotią 7 kim. od 
rządowe zacięty opór, należy s ię ; ważnego punktu węzłowego Co-
jednak liczyć z ich upadkiem w  
najbhższym czasie. W  atakach  
powstańców odegrały  dużą rolę

Projekty dekretów i estak
Rada M inistrów  na posiedzeniu  

odbytym p?d przewodnictwem  
prem iera gen. F . SkładKiwskie- 
go uchw aliła cały szereg projek­
tów  ustawodawczych, któie wnie­
sione będą ao Sejmu już na na j­
bliższej sesji oraz projektów de­
kretów, któie przew idyw ała usta­
w ą o pełnomocnictwach z m arca  
roku bieżącego.

H&toryzacja 
i drogi publiczne

W  tym  dziale uchwalono roz­
porządzenie przyznające u lgi w  
opłatach na rzecz państwowego  
funduszu drogowego od nowoza- 
kupionych pojazdów  mechanicz­
nych. Rada M inistrów  przyjęła  
również projekt ustawy o budo-

II t u t  1MAWCĄ. Ml* ,1 A I « I I »/*
P IJ  H E R B A T Ę

. *  K O P E R N I K I E M *

Hd ) H
A li ,  TOW. MAMCIU «U *H

A. OI«M«M*ckl. W. W ria ia i«w «fc l
WAIHAW*. MACU 31

mm w wuj**, uu Mic*«*<ła

uchwalone przez Radę Ministrów
Inne ustawy

D la  dostosowania dotychczas 
obowiązującego o stanie w y jąt. 
kowyir. do podstaw praw nych

wie i utrzymaniu d róg publicz­
nych. Pro jekt ten dzieli drogi w  
Polsce na drogi państwowe wo - 1 
jewódzkie, powiatowe oraz gm in­
ne, regu lu je  on również spraw y  
specjalnego poaatfcu drogowego, 
świadczeń w  naturze przy budo­
wie dróg oraz spółek drogowych.

S* ulnittffo wySsze
Uchwalono projekt ustawy o 

prywatnych szkołach wyższych, 
która obejm ować będzie wszystkie 
rzkoły wyższe nie podlegające u- 
staw ie o szkołach ak idemickich  
z m arca 1932. Uchw alona nowe­
la do ustawy o szkołach akademi­
ckich zancza w  ich poczet W yż­
szą Szkół? H andlu  Zagraniczne­
go we Lwow ie, Wyższe Studium  
H andlow e w Krakow ie oraz W yż­
szą Szkołę H andlow ą w  Poznaniu, 
Obniżono również o 30 proc. spła­
tę należności z tytułu pobranych  
przez młodzież akademicką sty­
pendiów przed dniem 1  w rześnia  
1932. Obniżka nie bedzie do+yczy 
ła  tych b. stypendystów, których 
dochód miesięczny przekracza  
300 zł. ProjeKt uatawy o Pań - 
stwowj m Instytucie Naukowym  
Gospodarstwa W iejskiego, two­
rzy nowe rumy ustrojowe d la tej 
instytucji.

golludo, położonego 
wschód od Madrytu

ca północ-

ją  wysłannicy Kominternu. Co­
dziennie do portów katalońskirh  
przybywają okręty sowieckie z 
materiałem wojennym i transpor 
tami żołnierzy Rząd Kataioński 
zamierza sformować regularną 
am ię w siie 250.000 żołnierzy, 
która bronić ma niepodległości 
Katalonii. “

W ysłannik  „D aily  M ail" komu* 
nikuje poza tym, że w  Barcelo­
nie utworzona została sekcja taj- 

Raua obrony M adrytu wyJa*a nej policji, wzorowanej na sowie 
Komunikat, zawiadamiający lud ckiej G. P, U . Znajdu jąca się w 
ność miasta, it m-ęs-. wycm.-ane Barcelonie centrala tej sekcji od s p d e S s w o ^ t e g o ^ o  1̂ 7 ^  
bęazie jedynie biorącym czynny powiedzialna jest za dokonywane prezy nie pow in n - mieć rr e js e j.

w ostatft eh czasach masowe eg-1 Czekamy jakie staaowisucc s a j-

Groźny bandyta padł
od kuli pcHdjanic

Patro l policyjny w e wsi Faro* 
tynów, gm. Brudnice, powiatu ra -  
a om siŁv.zań9łri ego “ nadenął się na  
groźnego bandytę niejakiego Sta­
n isław a Przybyłkę ze wsi Janów - 
ka. pow iatu piotrkowskiego Ban - 

s dyna na widok policjanta począi 
’ ic iełcać." Po lic jan t po uprzed­

nim o-słazeżtniu odoał strzał w 
kierunku bandyty, którego poło- 
cył trupem na miejscu.

Przybyłka był poszukiwany od  
Jłuższego ju ż  czasu priez policję.

„Naf6d sobie”
i ży cy soDir

Teatr Polski w  Powianiu, m a­
jący  na sw^-m froncie pięteny na­
pis „N aród  sobie", udzielił m iej­
sca przyjezdnej imprezie „Cyru­
lika" z W arszaw y, który san ie -  
rza w  dniach 28, 29 i 30 bm. w y­
stawić sztukę dwóch żydów Ht- 
m ara i Tuw im a p. t .  „K ariera  
A lfy  Om egi", W yda je  się p am, 
że w  sah teatru subwencjonowa­
nego przez miasto Poznań i po­
pieranego przez rdzennie poiskie

udział w obronie .stolicy.
„Generalna Unia Pracowni* 

ków" wystosowała apel do wBzyst 
kich swoich sympatyków zagra­
nicą, w którym prosi o jak naj- 
bzybsz*! pomoc i poparcie dla o- 
brońców Mądrym, gdyt sytuacja.

zeKucje mie p rasa m iejscowa, (h . s.)

Notowania siew warszawskTh
Dewizy: tPirlii V.2  78 Bruksela,w  której zm jd u je  się m iasto f e!!™  J 1- ' 1*  j Bra*tseia (po 5 100 i 1.000 z ł ]  71.00  — '.70-00-

jes .> maciziejna, j f 0g j  Jda -s> 10 °.°0 . Lo*dyn 2ąAe, (ro  S00  zł.) 73.00. Poiyttki dólaro

P A R Y Ż  24.11. (A T E ) .  W czo. g a T s j l ,  Zurych S  WC W ° br° tacł Pry'va^ vc’u: 8V'
raj popołudniu w  główne: Kwate- 99.20.
rze gen V are la  w  Leganes odby- Papiery procentowe: 7 % poż. sta-
ł« « ;e narada wojenna, w  Której bilizncyjna (oicinu po l.uOU , pc li g ę a .„a a  w ejennr, w  „ w  i doL) 4: 2 .Go, kuptn oa ao*. l.Cjt
wzięi Udział gen er.łow  f  run. lL  ę4.28' 3/# p^em. 
co. Molo, Vare la , Saliąuct, orat em. 66,50, Ii-ej era. 65,50, 4% 
dowódca operujących na odcinku państw poi. prem. dolai 47.00,
madryckim ochotniczych oddzia- 0 % poi. Konwer*. 52.00, _ S% L. Z Pszenica jednolita 26.00 —  2C.50, 
łow, złożonych z K a i Hi tow. płk. g  b a n ic i zniomi.a 25.00,- 2Ó.5C, ty.
Rada. Po dwugodzinnych obra - 5  , p6) pi0c. ^  £ Komun Banku

osób fizycznych i prawnych, pro- dach generałow ie France, M olo gesu krai. 8J.00- 6 i po1 proc oblig
wadzących przedsiębiorstwa prze Salijuet powrócili do N ava l C ar- ^j-n^u ,g0®p’ , Krah — ........— ■ - ------------
myślowe, żeglugowe lub elewato- nero. Jakkolwiek rezultat aarad ^  gc® ^  Ẑ " Tow 11 kred.OSI“ ' T“" ' ' '

stworzonych przez .konstytucję z 
r. 1935 uchwalono projekt o sta­
nie wyjątkowym  Przyjęto rów ­
nież projekt* o ochomiczych lo­
tach ćwiczebnych. M a dn zape­
wnić przeszkalanie większej ilo. 
ści pilotów w , rumach tych sa­
mych kredytów.

Projekt tej usiaw y przew iduje  
ulgi w  pudatku dochodow-ym dla

we w odlotach prywatnych: 8%  poi* 
z r. 1925 ,Dillouuwska) 72.00 —  
71.75 —  'ri.OO. 7 proc. pob. śląska 
6 i 70— 61.75 6  50 , 7 proc. pot. ui 
Wan pa wy (Magistrat) 61,00 —  61.23 
—  61 aX).

GI ŁM ZBOZOWA

to eksportowe 18.75, żyro I 
st. 18.7: -  14.00, zyio list. f 11 —  
18.75 owies eksportowy 1C.75 —■ 
17.00 ownes I st. 16.25 — 16.75; o-

* I , • i  Uł/O L* Łi» AUW, łkrtjł
województwach wschód- jest otoczony tajem nicą, to jea - poj ^ ,nt ^po ino funt.)ry w —— w - —  - - - - - - * i *  -—  - - - w - — I -—-- ■ v -- * i. — *,* .*.1 „cii i* i

nich. W arunkiem  zastosowania nak zdaje cię rne Uiegać w ą  p lu  proc.), 4 poł proc. L. Z. ziemskie se 21.00 —  2200 jęczmień III st. 17.90-

przem. 
9?00 (w

browarny 25.75 —  26.75, ięczmeń l 
st 21,75 — 22,25, jęczmień U et

u lg jest prowadzenie prawidło, 
wej księgowości po myśli ar*. 8 1  
ordynacji podatkowej

Trzeba dodać, że pierwotnie  
ulgi te miały dotyczyć wszyst­
kich przedsiębiorstw  w całym  
Państwie, obecnie, jak  okazuje 
się, zwężono ramy tego projektu  

N a  podstawie pełnomocnictw  
Rada M in istrów  uchw aliła  pro­
jekt dekretu c stosunku Państw a  
do Kościoła ewangeheko-augs* 
burskiego oraz przyjęła  szereg  
Drojektów ustaw ratyfikacyjnych  

konwencji międzynarodowych

wości, ie  głównym ich tematem  
uyla sytuacja wytworzona na od 
einku madryckim. N a  rad-sie tej 
ustalono szczegółowy plan opera  
cyjny pod Madrytem. Realizacja  
tego planu rozpocznie się z chwi

na V  48.75 -  48.25, o-/- L. Z. m. | 10 .*0 , groch polny 21.00 — 22.00, 
Warszawy 55.5” _  65.25, 5% I a  1 grcui YHoria 28.00 -  J0.O0; wyk? 
ir. Warszaw, (193* r.) 5 .̂,00— 54 25 9.00 — I9.SO peluszka IŁA0 —
(drobne) 54,25— 54,75 — 54.50 10'/, 21.50; łubin -lieb esni 1.85 - d.?a; łu­

bin żółty la.OO — 13.5C- rzepak zimo­
wy i letni 44.tX) —  ło00, mąKa pszen 
na I gai 42.0u —  43.00, r.ięka pszen- 
ia II gat 40 50 —  41 50; mąka żytnia

L. 2. m. Siedlec (1933 r.) 28,25, 5°/ 
h. Z. m. Częstuctowy (1933 r.)
47.38

, . , , . , I Akcje: B. Polski 110.50, Warsz.
lą polepszeni;, się w arunków  St- *p0>v F abl- Cukru 3000. Węgiel I gat. 28-50 — 29-50, mąka żytnia II 
mosferyrcznych. *6.00, Tilpop |4.40 —  14,65, Ostro- gat. 27-50 — 28-5L, otręby "Szennt

L O N D Y N  24.11. Specjalny w y . w ir: 2&.00, Starachowice 35.u0 —
slannik „Daily Maił*' donosi z 185 Hafcabtoch 41,00 _  40,75 
‘ , . | Tendencja dla dewii niejednolita,

Baroełor □ Postępach SOV’K'ty-  ̂J]a pożyczek państwowych, listów 
zacji w  KataionP,. Cały przem ysł,' zastawnycł i akcji przeważnie u- 
szkointeiwo, prasa, teatry i kina J "ray.nana. W  obrotach piy-watnych

• *  h  u  i f ,
scowych sowietów, ktorymr kieru 49.50 —  49.63, 3 proc. renta zt-.msica

ló.OO — 12.50, otieoy żytnie 12 25 —  
12.75; mak niebiesk. ' ,  | 00— 73-OOi kó- 
o czyna czerwona b. kan. fb.ÓO —  
1 1 0 .0 0 ; koniczyna czerwona h. kan. 
o czyst. 97 proc. 125.00 — 135.00; ko- 
ipczynr biała 100 06 — 12 0 0 0 ; cuchy 
Imane 20.00 — 2C.50: ziemniaki jadal­
ne 3.50 — 4.00. Ogólny o-b,ót 2 !SOL 
Żyto 614. Usposob.er.it spokojne.
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PAM PREZES i i -U
Powieść obyczajowa

T u raw sk i słuchał ja k  u rzeczony, s ied zia ł oszo łom iony 
n iebezp ieczeństw em , k tóre  w  tak k rótk im  czasie zaw'iśnie 
nad je g o  k ra jem  rodzinnym . D rgnął, usłyszał sw o je  n azw i­
sko. L ew in  zw ró c ił się do n iego :

—  M am  zam ia r oddać w am  w’spó łk ierow n ietw o  w yszko ­
len ia  e lem en tów  prow adzących  ten teren. Pan  zna teren, 
i dobry z pana technik, podani rianu szereg innych ln form a- 
cy j od  K raftbaum a. P roszę się do m n ie zgłosić po zebraniu .

T e ra z  F ran c ja  —  przeszed ł do n ow ego  tematu. 1  o ra w ­
ski n ie s łysza ł ju ż  p raw ie  nie z lego  co  m ó w ił P rze z  m ur 
otacza jący jego  g łow ę  p rzeb ija ły  się ty lk o  u ryw k i zdi . s ło­
w a  bez zw ią zk u ; stra jk i, okupacja  iabryk , ires je  na H ‘umu, 
oczyw iśc ie  „n a c jon a liza c ja "  przem ysłu  wojenne.c** z których  
po iem  zestaw ił sobie w  m yśli pew ien ogo ln y  obraz 
robot* rew o lu cy jn e j na teren is F ran c ji i udzia łu  w  n ie j 
w je lk ich  kap ita lis tów  i p rzedsięb iorców . Zazn a jom ien ie  się 
choć jeszcze  n iezbyt szczegółow e z z łow rog im ; p -m a m i re­
w o lu c ji kom unistyczno - żydow sk ie j w  Polsce od b iera ło  mu 
spokój n iezbędny do opanow an ia  dalszych fragm en tów  
p rzem ow v Lew in a  i dyskusji, k ió ra  się p r te m  wywiązała. 
t,aia siłą  d ą ży ł do u trzym an ia się w  ryzach  i tw korzystam a 
la k  M fiK # u v j  o k az ji. L  iytepii » ię  w z ro k ie m  M o r is o ta  Jego

zadow o lon a  z  sieb ie, z zaszczytu, ja k i go spotkał, tw arz 
w skazyw ała  na zupełna d em ora liza c ję  wewnętrznych in ­
stynktów . S łuchał z otwr.rtą gębą w  ” »od ów . k tórych  celem  
b y ło  w w w rócen ie na n ic św iata, w  k tórym  ż y ł i z  k tórego  
korzysta ł. Z n a jd ow a ł w  tych p ianach  przem yślanej d rob ia z­
gow e j zguby i zn iszczenia pew ną perw ersy ju ą  p rzy jem ność 
m asochisty, o rzącego  z rozkoszy  pod uderzen iam i bata.

Zeb ran ie  dob iega io  do końca. Z  .lieL iesko - sinej m gły 
dym u pap ierosów  w yz ie ra ły  spo ln ia łe , zm ęczone tw arze, 
z k tórych  dyskusja w yd ob y ła  w szystk ie w łaściw ości raso­
w e —  dyp lom acja , opanow an ie, dobre w ychow an ie  tych, 
tak zd aw a ło  by się zachodnich ludz* zn ik ło , pozosta ła  za ­
ciek łość, n ienaw iść do p rzec iw n ;ka aż do piany, ta im udycz- 
na drob iazgow ość, z  jak a  b ra n a  fch i p rzodkow ie  staczali 
i staczają do dziś bo je  w  bóżnicach nad znaczen iem  słow o 
rebb iego  H illeh a  czy M a jm on idesc. R ysy się zaostrzy ły , no­
sy sta ły się krogu icze , z ga rde ł d ob yw a ł się b e łko tliw y  char- 
kot w schodni.

L ew in  op an ow a ł aię na jszybcie j, p rze rw a ł dyskusję naci 
dostarezen iem  środków  finansow ych  dla p lanow anej akcji, j 
oswuadczaiąc. ze spraw ę tę b ierze  na sieb ie on i go sp o d a rz .. 
Ustalą oba j w ysokość stawki, k tórą  zap łac ić  muszą wszyscy j 
Zam kną ł zebran ie, po leca jąc pozostać M orisotow i i je g o . 
tow arzyszow i. T u raw sk i czu ł się p rzem ęczony po tylu wra- j 
żem ach, ob aw ia ł się, że nerw y mu n ie dopiszą i zdr&dri się 
byle d rob iazg iem , lecz na szczęście ro zm ow a  była krótka 
L ew in  ogran iczy ł się do wsuazan,* mu kom órk i którą m ia ł 
się zająć. P rzew odn ik iem  je g o  m ia ł być da le j M orisot, lecz 
organ izacy jn ie  p od lega ł ju ż  bezpośredn io  L ew ip o w i.

I Z eszli do hallu . L ew in a  za trzym a ł na noc >aron Ż c c n r ł: 
, ich  znow u  w yn iosły  m tjo rdu m us, k tórem u M orisot chcia ł

w sadzić p ó ł franka  do łapy . Sp iu runow aoy spo jrzen iem  
zaczerw ’ en ił się, ja k  rak  i rzu c ił się szybko naprzód , by jak  
na jszybcie j zn iknąć z po la  sw ej kom p rom itac ji M a jo r szedł 
p ow o li za  n im , n apotka ł pozorn ie  ch łodne, obo ję tn e oczy 
sługusa, w yczy ła ł w  nich jear.ak  poga rd ę  a la  hordy, k tóra  
p rzew in ę ła  się tutaj p rzez w ieczór.

W  aucie M orisot n ap rzyksza i mu się c iąg le  sw em  gadu l­
stw em  i hym nam i pochw alnym i, śp iew an ym i na cześć ba­
rona. N ie  od p ow iad a ł ani s łow em , zasunął się g łęb ie j w  kąt 
w-ozu i nacisnąwszy kapelusz na oczy, udaw ał, że drzem ie. 
M orisot trzepał, ile  w la zło , az w reszc ie zn iechęcony do m il­
czącego naaa l tow arzysza, zam ilk ł, i w k ró tce  usnął.

Tu raw sk . p a trzy ł p o u z e z  U ranki auta na szarze jące ju ż  
w  św ię lle  w sta jącego  dm a przedm ieśc ia  Pa ryża , p rzyp om i­
nając sonie uodobny poranek, gdy w je żd ża ł w  gran ice F ran ­
c ji. Jak to m eoaw no, a jakże d a iek o ! Co za n iep raw dopo­
dobny skok d z ie lił go  od ówczesnych  w rażeń . Poczu ł 
dreszc*. Szczęście sp rzy ja ło  mu w prost za trw aża ją co ! G dy 
będzie sk ładał raport w  W arszay  ie, n ie będ? chcie li mu 
w ierzyć . V a r s z a w a ! Zn ów  fa la  w spom nień  zak łęb iła  mu się 
pod  czaszką. Ćw ieczek , L o la , dancing, Irka . Grywńewuczowit 
w szystko to z b łyskaw iczną szybkością p rzew in ę ło  się p rzed  
je g o  oczym a. D robne, codzienne spraw y. P o w ra ca ł do  nich 
z p rzy jem nością , po  atm osferze, którą tutaj oddychał. Pęa- 
gnął zapom nieć o  sw o je j m isji, o  po lityce, o  F ran c ji i L e w i­
nie, a pójoć potańczyć ot tak bezm yśln ie, d la  sam ej p rzy jem ­
ności posuw anie się w7 takt m uzyk i z dobrą tancerką, taką 
np. jak  Irka. Co za w span iała  dziew czyna  —  ro zczu lił się 
w  m yśli —  ja k  ty lko  zn a jd z ie  się w  W arsza w ie  musi ją  
znow u zobaczyć.

(D .  e.
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P o l e m i k a
?ydzi samJ wyraźnie naw ołu ją  

do tworzeń.? w  Polsce rządu fron  
tu ludowego, bo ten jedynie może 
ńn zapewnić zachowanie ich po- 
zycyj w  Pojąc*. Adwokatem  ja w ­
nym ich interesów w  Polsce sta­
ły się o rg a n y ; prasow e i o rgan i­
zacje P  P, S.

Nasi Maroka Aczycy
n ie  nie na rękę jest żydom  

unaocznianie tego faktu polskiej 
opinii publicznej, bo serdeczny 
patronat żydowski poznawia t.zw 
law jcę popularności w  szerokich 
matwch.

..Nas* r r z e g ią a "  nod wpływem  
tych trudności stracił równowagę  
ducha i poczyna Polsce w ygrażać :

N&»ępiiie o fle walka prawicy t  Ie 
wlcij jest raetzą zupełnie natuimuą, 
o tyle wtrącanie w ter spc3ób żydów 
fest niepożą lar bo może rię skoń­
czyć fatalnie dla samej piawity. Pięt­
nowani* postępowców jako pachoł­
ków iydoa skich i żydów jak, głosi­
cieli komunizmu ,*ioże na razie oka 
rać się dla prawicy wygodnym tric 
kiem, ale na dłuższą metę musi być 
dla niej szkodliwe bo „twerza mimo 
wolne. przymierz* między cal? lewicą 
polata a zydatń , w gon mniejszo 
ściano narodowym. RoL, hiszpań­
skich marokańciyków może się nie­
kiedy odwrócić. Ekscesy studenckie 
„4  tjiKO watepen, do wojny domowej, 
kto więc jej nie chce, win en walczyć 
z antysemityzmem bez osłabienia któ 
rego me znikną i ekscesy.

A  w ięc „stw arza mimowolne 
przynmerze między całą  lew icą  
polską, a  żydam i" Całe to wyzna­
nie napisano po to, aby w  nim 

'przem yci.' przymiotnik „donrowoi 
Trę". Może ktoś pomyśli, io  żynuzi 
wDrew w łasnej ochocie zostają  
wpycnani w  objęcia polskiej le­
w icy a  w  szczególności w  obję­
cia polskich uczniów M ardoch ija  
M arksa

A ia  uważajcie, wy untyscmici. 
„R o 'a  hiszpańskich marokańczy- 

* ków może się niekiedy odwrócić". 
W  H iszpanii wojska marokańskie  
walczą przeciw  czerwonym, w  
Polsce w ojska z nalew aow Łkiego  
Maroka... „Rola m oie się odw ró­
cić".

Co do narzych Marolcańczj ków 
nie mieliśmy nigdy złudzeń.

Przyjaciele M& oKd
A h łit t . P. P  S nie od wezoraj 

-.oaoohjawia przyjaźń d la M arosa  
- t ' oprawa p, hajchm ana, docenta - 

zyda który napadł na w ładze uni­
wersyteckie w  prasie zs ich sta- 
nowioko wobec młodzieży narodo­
w ej i został zawieszony w  w ykła­
dach c i i  daje wytchnąć socja li­
stycznemu „Dzienikowi Popu lar­
nemu". O rgan  p. MuszkateaLlfita 

p i s m :
W  holach profesorskiej* lansowa­

ne są pogłoski n konieczności zwols 
nie sądu koleżeńskiego eden wyjaś- 

wvatąpić doc.

Musimy odżydzić Polskę
O d ro d z ić  p o lsk i h an d e l

Z o p g a n i z o w a ć  o p i n i ę  s p o ł e c z n ą
\nk'eta .„A B . ■ ro spraw ie  roz- laka. Pan.! Ant, przytacza kiika 

w oju  handlu polskiego przy nio- przykładów m codpowitdnitgo po­
stępowania kupców polskich.oła bogai.y m oteriał. Otrzym ali­

śmy w iele opinii z  różnych stron 
Polski —  j sądziliśmy, że czas 
już zsumować wyniki- W  ostat­
niej jednak chwili otrzymaliśmy 
jeszcze szereg ciekawych globów  
przeważniie z prowincji. W  o Dec 
tego "muszeni jesteśmy ankietę 
przedłużyć.

iydzi zohydzili handel
Pan  Gustaw NowaJ: z Płocka. 

I-rezes płockiego oddziału Zw iąz­
ku Polskiego i zasłużony działacz

polski ego ’

„Cncąc nabyć 2a aena ser? wcho­
dzę do jeanego i  większych sklepów 
g«»irortoniic/iiych nr Marszałkow­
skiej w  pooliżu złotej. Proszę o sei

wyłącznie zagraniczne —  pada nieo­
czekiwana odpowiedz.

Ów polski kupiec byl mocn~ obit 
rzony, gdy mu powieuriatam, ie wo! 
no mu, oczywiście, opizedawać wyro­
by zagraniczne, jednak obowiązkiem 
jego jest rozpowszechniać przed* 
v szystkim polskie towary, popierać

zranęj polskiej wytwórni w Goluoiu. i rodzimy prz'* mysi 
—  Nie mamy polskich serów, lec Dalej opowiada pani Ant., jak

na niw ie odbudowy  
handlu pi®ze; (

Zawód Kupca w rolsct był do- 
tychczat niedoceniany dlatego iż od 
początku opanowali go u na.* żydzi, 
którzy swymi1 <naiactwami zohydzali 
g ' vi oczach 1 olaKow tan, jak nieg­
dyś 1 w  oczach Greków, ki- rzy z tę­
gi. por odu np. bog; handlu Hermes* 
uważali jednocześnie i za opiewuna 
złodziei i oszustów Dziś jed.ial., za 
przykładem Zachodu i u nas rozwija 
się słuszni przekonanie, iż handel jest 
potrzebiią dziedziną życia gospodar­
czego, a Kupcowi za jego piatę przy 
»  -'rr. anie towaru wśród łudzi należy 
stę z?piat* ,ia utrzymanie. Hamulcem 
pruer zbytnim bogaceniem się jest 
zwyKle Konkurencja pozi którą jtd- 
nax stonowane są nieuczciwe metody.! 
i iu życie daje tysiącKrcuiie a >v ody 
iż Polacy są uczciwsi od żydów. Jest 1 
to rpiyw i religii bo chrzescijamzm 
nakazuje uczciwość, zaś reli i  ży­
dów gloryfikuje Oazakanie goja.

Bierność społeczeństwa
P  N ow ak stw ierdzając, że ro­

dzice p rzygotow u ją dzieci do za­
wodu urzędniczego, nie do pracy 
samodzielnej, pisze, żo kryzys 
zmusza do bezpośredniej walki.

A le p om.nic ciężkich wwnmkófo 
i pogrzeby walki:

„Kozwoj kupiectwa polskiego ha­
muje oamobójcza aż do upódlenia,
D.cmosc społ* czi ństwa, Mamy mało 
pieniędzy, mi >| przedsiębiorczości, 
aie je* zcze muiei 'rozumi*..ia plebez 
pieczenstwa iyaowaKiego,”

Hsrtbo zd.ajconi
„Ten, kao w dzisiejszej hipto 

tycznej walce o odżydeenie Pol 
ski popiera żydów, jest zdrajcą i  
taka zdrajca powmien być odpo­
wiednio pptra fctow w . w  mar8ZU lfi ll5.opada br w ia

,M y m łodzi Zwyciężymy” ło brać udział według ałow adw.
„My, mioazi Kttpcy, piacćwK. swo- Rippela. ..kolo 5.000 żydów z ca- 

j* truktujemy częst ti.e tylni jak* łej Po-lski. Organizatorzy do o- 
żróaic utrzymania, ale l jako bastio- itaT,niej chwili nie wiedzieli, że
ny, w  Ktoryen idea siotatczema han- . , , .__  _ . 7
d|u będzie trwać w cahch pokcle- *_U£e - ar z -bronić
nlach z ojca na syna Społeczeństwo marszu. K ą  parę dni przed wyru* 
rie wie nawel ile' . elazw-j woli, za- racn.em, adw, Kippel przyjęty

J t ó r a r s i s K  p t  v i  p « .  r
Co vki. ekiego n t audiencji, która trwa*

, . . In, Osobiście czuję rię szczęśliwy ł łu trzy kwadranse. P . prem ier

Popu.-in._gu w sorawie zajśł antv. wi( kiij N,e chcia}byni ju i w ję kow ał się przychylnie, zaznacza* 
nemlcKicb __ cej być urzędnikiem, bó na najlep

W rdeta  m  jednej % barykaa poa M adryicm .

w  polskim kramie w Halach  
sprzedawca Po lak  nie chciał 
zdjąć i oucazać towaru tyiko dla  
tego, ie  m usiałby w ejść pc mate 
ria ł ha dtabinkę.

W  innym wypadku w ba ja rze  
pTzy ui. N ow y  Świat 64 w  żad­
nym polskim sklepie żądanogo to­
w aru  nie było, a żydzi mieli róż­
norodny 1 tani tow ar W reszcie  
stwierdza p. Ant. dziwna niastą- 
ło-ść cen w  niekt-ócch polskich 
skiepacł —  co jpdnegu dnia ko­
sztowało 4-50 zi., nascępnego już  
5.4d zł. ,

P Ant. wzyv.? do energicznej 
akcji, k ióraby uświadom iła kup­
ców co do ’ nieodpowiedniego po­
stępowania mekiórycn, a z dru 
giej strony u łatw iła  kupującym  
orieniację. W reszcie p. A nt. pyta 
o polskość niekxórych firm , 
stwierdzam y wiec, że f-m a „P li- 
h a l" na M aisżałkowskiej jest so­
lidna firm ą po.aką, natomiast 
„Ch ir -  O pa" —  jest l i m ą  ży 
doviską. Adresy  polskich firm  z 
m ateriałam i opatrunkowymi 
strzelecki j Sp. (fa b ry k a ) Cegla­
na 8 , Zakłady „Sam nrit", W ro  
ni* 6?.

( e s t  t a i :

A. A. A. A. A. nia rezygnuje
Wiosną 1937 nawy marsz da Palestyny

Poco to przysposobienie wciskowe?
Mimo nieudanego m arszu do 

Palestyny, który skończył się d i  
w  Pyracn, fron t młodo żydowski 
nie rezygnuje z przedostania się 
tą droga do Palestyny. Ostatnio  
woaz trontu adw. W ilhelm  K ip­
pel i iaeolog dziennikarz Mancs 
Fnm icr udzielali dżieiinikarzoró 

w y ja śn ;eń w  spraw ie tego nieu* 
dałego przedsięwzięcia i zam ia­
rów  na przyszłość.-

• V  ‘ X'- a- . i i\i ! ^
Jeszcze o Pyracn

paszportu, w iz  i przejazdu k o le . . żydowski przy całej sw ojej t. rn  
ją . D latego też żądają oni oer „walce rozpaczy", nie zapomina 
płatnych paszportów, w iz oraz również «  stropie m aterialnej 
przejazdów do Palestyny od rzą* 1 zagadnienia, 
du, zw racając się jednocześnie o

Pożądana z^oaa
Rząd Stojadinowiczu wszczął ja ­
koby jakieś roko srania z Chorw a­
tami i ich przywódcę dr. M acz­
kiem. Rokowania te m ają  Lyć już  
nc ukończeniu i lylko nieobecność 
księcia regenta Paw ia  powstrzy­
m uje ja są ś  enuncjację w  tej spra  
wie.

Ile  w tych pogłoskach prawdy, 
nie barazo wiadom o —  w  każdym  
razie rozm owy z  M rocz tu em rze­
czywiście m iały m iejsce i  mówił i  

nim nawet aan re gen t .. Jest to 
zrozumiale, gdy pamiętać, ż t  rząd  
Stojadm owicza chce być rządem  
konsolidacji i chce zlikw idować  
smutne dziedzictwo królewskiej 
oyktatury, A  to dziedzictwo to 
przede wszystkim zacięta walka  
dwóch naiodów  —  Serbów  m ają­
cych w laazę w  ręku, i Chorwatów  
zredukowanych dc roli n iewolni­
ków w  państw ie pseudo - naiu- 
dowym.

T aka sytuacja jest dzisiaj nie­
m ożliwa i bez uregulowani? tej 
spraw y  Jugosławia silną być nie 
może. M usi w ięc być wynaleziony  
sposób w y jścia  z  tej zamkniętej 
uliczki, w  jaką w prow adzili to 
państwo Żiwkowicz i towarzysze. 
T e j drogi szutta w iaśn ic Stojadi- 
nowicz i oby ją  znalazł, A le  jedno  
można onrazu powiedzieć —  jest 
ona jedna, jedyna —  oddanie peł­
nej spraw iedliw ości Cnorwatom. 
skończenie z fatalną fikcją na*o- 
du .Jugosłow iańsk iego".

J ( o C c e  G e z  t & Ł

p-omoc p.enięzną do finar-siery  
żydowskiej.

C>ekawą jest, że finansiora. ży­
dowska nie spieszy się zupejnie 
z tą pomocą. W yg ląda  to tak, jak  
by zależało im na utrzymaniu  
dzi^iejoZ“go stanu rzeczy. Czyż­
by chodziło o to, żeby za wuzelką 
cenę utrzymać żydustwo w śród  
narodów rdzennych, jako narzę. 
dzie w pływ ów  finansiery? K *e  
wątpliw ie tak.

Komisja Krb'ewska

iam iary  ne przyszłość
L eg^ n iśc i Frontu mlndo.ty- 

dowskiego dek laru ją się w yraź­
nie jako ruch czynu. Który pro- 
wad^ić będzie walkę rozpaczy  
orzeciwko ograniczeniu em igra­
cji oó Palestyny - I sytuacji ży 
dów w  krajach, europejskich. Do, 
wiosny 1937 r. „komendant" Rip, 
pęl ma zam iar zmobilizować 
5Ób.000 żydów dla swoich celów, 
organ izu jąc % pośrud nich 50.00(1 
legionistów. Ci ostatni ^grupowa  
ni w oddziały o charakterze w oj

Front młodo -  żydowski trtau W łin  ją  przejść pełny kurr 
się również o dopuszczenie dełe* p ro ^ u ^ o b .e n ia  wojskowego, 
gacji żydowskiej przed konr sję ” ®‘  * przrz^ mnie rzucone, mu 

królewską w  Palestynie, a  t i  v

Dor ^ c  iiur otrzymoje od sze 
r«gu profesorów Dniu ersytetu wyr, 
ry uznani) zą swój, odważne wvst? 
płsnię.

szej posadzie czułbym s.ę u pokoi zo­
ny. H i  rok- emu z ł.OÓO zt. poży- 
lżonych p-enięazj rozpocząłem skup 
zooża Ho 6 mie jcach aoiątzyłem do 

Pozwolim y sobie zauważyć, ż e ; tegr pzi.J galanteryjny, jak wypła­
to „wyrazy uznania" są jaskra- - l,em chłopu za zboże, to propono 

f  ; , , . , . .  wałem jednocześnie kupno mti, gu-J-
wym świadectwem  tego, ze wśród kóv rtp bzi. mam jd ł spory sklep 
naszych profesorów  żyje i działa galanteryjny,, a ostatnio mam cRAńar 
niejeden jeszcze „Rajchm an", raiąć się jeszcz* pewną wytwórczo-

.sełą gdyż jako jedyny “ >lak będę 
Za mato hazwisk mini pnv od.enif oczj-wiście, pucząt-

1 ki były bardzo ciężkie. Często prztt 
W  obronie Marok?ńczykAw  ouła -zaciśnięte zęby ciśnęły się *towa: 

sza w  „Robotniku" m anifest sam „Wytrwać, wytrwa siła-
p .  N i e d z i a ł k o w e k i :

t - a r a w a  „ b io k a ć y "  D o m u  A  n a d e  
r n ir łd e g o  w  W iln ie  d o b ie g ?  d o c ?  
k o ń c a  O io a z i ło  o to , b y  s tu d e n c i ty 
a z l. .  z a jm o w a l i  o s obne  n ie js c a .  W k r o  
czyli a rc y o is K u p  J a lb rz y  K o w s k i, w k r o  
c z y l i  o  reKtorzj P o d o b n o  z a w a r to  
j a k i *  „Kompromis". J e ż e li  ten „ k o m  
i r o n u * '  n z r .J  zuaaę o s o b n j eh  ła w e k  
d la  studentów 1 siuaemel. żydów i ży. 
d o w e k  ( ja t a  „p *-a w d Ł .a n ?  w y z n a ­
n io w y ,  narcaow”? r a s o v - y ? ) ,  w  ta  
k u n  r c i i  s t w l .  jzamy:

j j  N ie  p r z y jm ie m y  w  P  t is c t k o n -  
c e p e , ' „ o b y w a te l i  U  k la s y "  i  n ie  p r z y j  
m ie rn y  n ig d y  k o n c e p c ji ,  ż e  r r i i t a  
P e r l ,  a lb o  h t r m a i *  D is m a n c ! a łb t  p o  
le g i i  n a  f r o n d ę  o f ic e r o w ie  i  żo łn ie rz*;  
l a g l o n ó w  p o c h o u z e n ia  ż y d o w s K ie g o  
b y f i  „ g o r s z y m i"  o b v w a t e la m i K z tc z y -  
p o s p o lite j,  i  z ,  n a p r z v ld a d  re d a k to rz y
„ A B r " ;

2 )  n ie  p r z y jm ie m y  w  ^ o ls c *  r a ś la -  
d o w n  c tw  u ś ta u  i  o rzep L só w  „ r r z 0 
c ie j "  R z e s z y , b o  tu  w  g re  w c h o d z i  
s p r a w a  p o ls k ie j N ie io d le ę ło S c i.

J a s n e  i wvrażnie.

M  N I E D Z I A Ł K O W S K I .

Żałujem y, że p. Niedziałkowski 
obok Perlą  i D iam anda, nie w yli­
czył ł swych m istrzów : M arksa. 
B ebla i K.autsky'eeo, a choćby 
tylko wodza i ideologa P P. 6 .—  
Stanisław? Mendelsona, który 
przed sw ą śm iercią (n ie tak daw ­
no znowu, lxi już po w o jn > )  opu­
ścił „patriotyczne" szeregi p, P. 
S. i stal się jaw n ie  syjonistą.

Za mało nazwisk, p. N iedział­
kowski? W  P  P. S. jest żydów o 
wjela, wiele więcej.

mi wytrwać ł zwyciężyć!" Zwycię­
żyłem.

Wierzę głęboko i,! my młodzi Poi 
»ł.-ę odżydzlmy. Mołn? ml xi*brać 
wolmrść można mi odeorać życ!e. ale 
ni? ma potęg., Utór- -y .logia zebrać 
n.i wiarę w  to lak byc mus* tak bę­
dzie. My ml Kizi nie chcemy być pa­
riasami nz ziemi »wych ojców".

Oszustwa żydów
Pan  N  Z C. *  Fodola potw lar- 

dza o-góine mniemanie, że n a j­
ważniejszą przvczy*ną niedocenia­
nia stanowiska kupca, jest „ow­
czy pęd", by futrzymaó posadę 
państwową.

Natom iaet żydzi ruabliw i i 
przedsiębiorczy skupiają w  sw-yro 
ręku handel. Dalej p. N. Z. C. o  
pi6 U>e. jak stwierdził, ie  w  skle­
pie żydowskim oszukiwano na 
w adze:

.M ianow icie  okazałe się, że żyd 
ważył 1  kg ciężarkiem nie cecho­
wanym, który był o 2  dkg lżejszy 

od cechowanego,
„Gdy jpytaiem, dlaczego to ro­

bi, ten odpowiedział, że chłop ną 
wai chce, by mn tow ar Drzewa - 
żyć i żyd 1 p rzew ażając daje mu 
prawdziwą wagę, co jest kłam­
stwem". „W idać z tego, ja ł na 
każ dyn Kroku należy uważać na 
żyda, by nia oszukał, ale najlpP* 
sra rada —  nie chodaić do żyda".

Polacy nie są  t e z  winy
Pani Ant-, z K u jaw  odpowiada  

aaro o smutnych objawach iekce-

jąc, że lepiej byleby w ysłać 8 
W arszaw y  i miast prow incjonal­
nych drobne grupy koleją. Egru* 
powanie nastąpiłoby przed samą j gliby p rzo ce i  
gran icą i stąd rozpocząłby się cej 
marsz. N a  uw agę adw Rippeia, 
te fron t młodo-żvdowski nie stać 
na opłacenie przejazdu koleją, p. 
prem ier m iał odpowiedzieć: „Ja 
pomyślę o tej spraw ie ".

Oczywiście, że in form acje te 
podajem y na udpowlcdziainwść 
adw  Rlppela.

celem uzyskania 50,000 certyfika  
tów ioczn;«. T rzeba tu zwrócić  
uw agę dlaczego źyozi nie dtara- 
ją  się wyK®rzy=taę wszystkich  
niew ątp liw ie silnych s w ^ c h  
wpływów w  Anglii. Tą  drogą mo 

zdziałać najw ię-

Postulaty Frontu
M łodzi żydzi twierdzą, że więk  

t z < M  żydostwa znajduje się w  
iej chwil! w  n ę d z y  j nie może 
myśleć o zanmdzielnym opłaceniu

Będąc jeszcze dzisiaj w  Poi- 
,ce, a  m ając jedynie zam iar *> 
siąść w  Palesiym o, Fron t młoao- 
żydowski troszczy się j u i  o je j
gospodarczą sytuację, żąda ją  on ‘ e ]  4ydAvsk» go wśród
wprowadzen-a Darie*r celnych dla - 7 . .  . 1 . f  .

siebie, są słuazne. Najlepszą dro»

sj być zrealizowane —  akcja 
przez nae rozpoczęta musi być 
kontynuowana za w szelsą cenę. 
Nit* widzimy innych możliwości 
dostania się do Palestyny*  
mówi adw. Rippel. W iosną  więc 
przyszłego roku będziemy świad  
Kami nowego m arsza młodego ży 
Jcstwa do Ł ric  Izrael Życzymy  
powodzenia!

•  •
m

Założenie Frontu młudo-żydow- 
skiego, który widzi, że narady  
rd*enne nłe chcą ł nie potrzebu-

P jlestyny . Ciekawa jest a r g u , . ,. . , . . . .
m entaćja tego M m ! * . :  *daniem  |
Frontu młodo-żvdowskiego art.
22-gi Traktatu W ersalaKiego me 
przyznaje klauzuli najw iększego  
uprzyw ilejowania w  stosunku do 
mandatu A  (P a le sty n a )

Jak widać z tego Froni. młodo-

Potworny zbrodniarz

P r o s  I o  w y r o K  Ś m ie r c i
Przed Sądem Okręgowym  w  

Piotrkowie na sesji w y j. w  Ra­
domsku toczył się proces przeci­
wko mieszkańcowi wsi Lazy, gro 
K obide -W ie lk ie  pow radomsz- 
czańsjóego, Sa-] et niem u Adam ów; 
Fabichow i uslcarżon-eniu o dokona 
nie potwornej zbrodni na osobie 
sw ej kochanki Antoniny Mowian  
kowskiej, którą w bestialski spo 
sób zam ordował zadając je j 42 
rany.

Fabieh  po dokonaniu zbrodni 
zbiegłr lecz aostał ujęty a  na­

stępnie postawiony w  atan oskar 
żenią. Zbrodniarz nie przyznał 
kię do zarzucanych mu czynów, 
lecz dopiero w  ostatnim słowie  
zbrodniarz wyznał Sądowi, il zł  
m ordował „Mawia ukowskr pro­
sząc o wyrok śmierci- Sąd pc 
krótkiej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego Faoich skazany zo

na mocy amnestii zamieniono mu 
tę karę na bezterminowe w ięzie­
nie.

w ydaje  nam się uruchomienie ca 
łego rozległego aparatu  wpły­
w ów  żydowskich w  św 'ccie. Cer­
tyfikaty niewątpliw ie wtedy się 
znajdą. O rganizow anie żydów w  
oddz‘ały  o  charakterze prz-,-spo 
sobienia wojskowego, jest rzeczą 
najzupełn iej n iew łaściwą. Kto 
wie. czy pod tą tormą prz; goto­
w ań  do niewygód ewentualnego  
marszu, nie kryje się organizowa  
nie bojówek żydowskich na uży» 
tek wewnętrzny. Jeżeli zanrary  
wodza R ippeia są szczere, życzy­
my jak najszybszej ich realizacji 
na możliwie najszerszą skalę.

Tzy Maciszewskl 
zrzeknie się emerytury?

Pon iew a ż n ie w olno teraz 
będzie pobierać  ’ em erytury i  
jednocześn ie m ieć  dobrą  p o ­
sadę, nie ulega wątpliwości, że  
sporo e r  -  dygnitarzy zrzek­
nie się em erytury.

A u gu s* Zaleski, Rotnati G ó ­
recki, Czechow icz, Knoll, M i ­
chałowski, Kii/in... m ożna za­
pełn ić nazwiskami parę a rka -
s z y

„IskraJ‘ ogłosiła w  sw oim  
czasie, że  gen. M aliszew ski 
piastuje swe 1 liczne ' wysokie  
stanowiska hon orow o , zupeł­
nie bez in teresow n ie /eon a jw y  ■ 
i e j  za grosze.

W o b ec  tego kolekcjoner  
prezesur zrzeknie się zapew ­
ne swych godności w  śląskich 
raaar.it nadzorczych, zasekwe  
strowuntjch łódzkich  fa bry ­
kach. P łacą  m u tam grosze  
(z łe  język i o '.iczały, ze m i­
lion groszy m iesięczn ie ), a e 
m erytura w ynosi jednak  koło  
900 z t  (k . ) .

Cj *tśt zas*ug 
G r żyr ski ego,*

W iadom ości Turystyczne  
w ylicza ją  treściwie co dla W i ­
sty i okolic zrobit ' w ojew od a  
śląski:

W y b u d o w a ł pensjonaty, 
szkoły, schroniska, obserw aio  
ria, dw orce, m osty, ustępy;

przeprow adził kole je , szo­
sy, ścieżki, szlaki, 

założył telegraf, telefon, ra ­
dio, zwierzyniec

uregulow ał rzeki, potoki, 
wodospady, pogodę; L 

ochrania przyrodę, ptaki, 
ssaki, r y b y , m ężczyzn, kob ie ­
ty, dzieci, folk lor, skały, w i­
dok i;

szerzy oświatę, religię, do­
brobyt, narciarstwo, opty ­
mizm, patriotyzm ;

A le . stw ierdzają  W ia a om o -  
ści T w ystyczne , io tylko di ob  
na część zasług w oiew ody , nie 
podobna w  tak krótkim  p ięć­
set w ierszow ym  artykuliku  
w yliczyć w szystkiego: w  rze­
czywistości Grażyński zrobił 
o wiele, w iele w ięcej... (k  ) .

(zwarta szkole zamknięte
R Y G A , 24. I I  (P A T . ) .  Z Ko­

w na donoszą, żc pc zamknięciu 
trzech szkół Tow . „Pochodnia", 
mianowicie w  Jeziorasach, K a l­
w arii i Bieniunach, czwarta pol­
ska szkoła w  Borejszach, pow. 
wiłKomirskiego st łi pod grozą 
zamknięcia. W ładze prowincjonal 
ne litewskie w  gorliwości sw ej 
przekraczają często i tak już  
ostre zarządzenia rządu kowień­
skiego w gnębieniu ludności pol­
skiej. Przykładem  tego je s i ostat­
nia kontrola inspektora szkolne-

eazenia klienta przez kuip&a Po-1 *tał na karę śmierci, ™"?y czym s „ szkoły początkowej w Ro*ej

Prześladowania Pc aków na Litwie
szach, gdzie inspektor polecił u- 
sunąć 9-ciu uczniów, m otywując  
to nową ustawą o szkolnictwie  
początkowym. Po wizycie komite­
tu rodzicielskiego przy szkole po­
czątkowej Tow . „Pochodnia" w  
K a lw ari-' u m inistra oświecenia, 
ministerstwo po pewnym czasie 
capowiedriało, że 6zkoła może 
istnieć jeżeli towarzystwo przed­
stawi spis 20  dzieci, uprawnio­
nych zgodnie z row ą  ustaw ą do 
uczęszczania do szkoły polskiej.
Burm istrz K alw arii, który

iest uDrawniony do zatwierdzenia  
takich snisów, w ykreślił 8 na­
zwisk z ogólnej ilości 23-ch kan­
dydatów, bez podania dostatecz­
nych motywów. W  spraw ie po­
wyższej Tow, „Pochodnia" zło­
żyło kolejną skargę co m inister­
stwa oświecenia. P.urmistrz, nie 
czekając na ostateczne orzecze­
nie m inisterstwa w  tej sprawie, 
ukarał ki’koro rodziców gffeywną 
po 15 litów za nieposyłanie dzieci 
do szkół rządowych.
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T  Y  D  Z  I E K O B I E C Y

> o  k  o  1  c  e
Symbol tężyzny ducha i ciała

Przed  kilkoma dniami odbyła 
się uroczystość 30-letia Sokoła 
W arszawskiego. W racam y dziś do 
niej dla tego, żeby słów  kilka pc* 
wiedzieć o kobietach Sokolskich,

Jest ich spora giom ada W gnia 
zdach W arszaw y, okręgu i całego  
kraju. Powinny być doskonałym  
symbolem najw spanialszej h ar­
m onijnej tężyzny ducha j ciała. 
Taki cel przecież stawia sobie 
organizacja. W ciąga jąc  kob;ety 
do swoich szeregów. Czy zadanie 
to jest spełnione należycie?

Praca w • działach kobiecych 
idzie w  dwóch kierunkach* w y­
chowania umysłu i wyszkolenia 
sprawności fizycznej. Pracę tę 
prowadzą kierowniczki świetlic  
w gniazdach i naczelniczki, kieru 
jące wychowaniem fizycznym. 
Świetlice są ośrodkiem, w  któ 
rym kształtować się powinien  
pogląd na św iat młodych kobiet 
Sokolich, nabierając Jesnej, w y ­
raźnej barw y  ideowej. Wyrobie* 
nie zrozumienia obowiązków, 
woli, jaka przysługu je kobietom  
w  Narodzie, uświadomienie spo­
łeczne i narodowe —  oto zadania  
wychowawcze, jairie m ają świe 
tlice.

T rzeba jednak ze smutk!em 
przyznać że częs+o w  gtrazdach  
praca w ychow aw cza' schodzi na 
plan drugi usunięta w  cień 
przez bardziej atrakcyjną, chęt­
niej podejm owana przez młode

SoKolice pracę nad szkoleniem  
ciała.

Są gm azda, gdzie tylko to je ­
dno zadanie organizacji jest re* 
ilizowane. Smukłe i silne, świet- 
lie wygim nastykowane dziewczę 

, ta nie m yślą i nie chcą myśleć o 
niczym innym jak  o swojej smu- 

I kłości i sile. W laaze O rgan izacji 
zdają sobie z tego sprawę. Pra*  
gnęłyby wszędzie podnieść po­
ziom prac ideowych. A le  nie ma 
kto tej pracy podjąć.

Zasłużone stare Sokolice., ze 
smutkiem wyśl.eć mugą o tym, 
te nie m ają swoich zastępczyń, 
że organizacja po pracy tylu lat 
może iść w  złym niew łaściwvm  
kierunku. '
v Sokół grupu je element ze wszy  
stkich w arsiw . W  miastach w ie l­
kich, w  W arszaw ie  duży odsetek 
BUnowią kobiety ze s fe r robot­
niczych i rzemieślniczych. D la  
nich w łaśnie potrzebne są jako  
kierowniczki młode kobiety z in* 
teligencji, same społecznie i na­
rodowo uświadomione.

Poziom wychowania fizyczne­
go wśród studentek jest fatalny. 
Gdyby je razom złączyć, te mocne 
fizycznie, a intelektualnie wyro­
bione kobiety robotnice i młode, 
o wiotkich mięśniach intelektu* 
alisrki, udzielałyby sobie wzajem ­
nie rzeczy pożądanych. W  jednej 
organizacji, przy wsDólnej pracy 
wychowałyby się wzajemnie.

i W  życiu, które niedługo nadej­
dzie potrzebne będą kobiety smia 
łe i wytrzym ałe na trudy, a te 
cechy w yrabia tężyzna fizyczna, 
potrzebne będą kobiety, św iado­
me swych zadań, a sw iaiom ość  
tę może dać tylko celowe wycho* 

; wanie ideowe.

i D la tych. Które chcą odgrywać  
już dz:ś czynną rolę w  życiu, te­
ren Sokoli jest wspaniałym  tere- 
'ero próby sił. Dziwne więc w y­

daje się, że tak mało młodych ko, 
Diet wstępuje w  szeregi tej or­
ganizacji. R.

3 i a &  e t y  o & c ą c h  h c a f i u :

Jugosłowian  ̂ i kh bólowa
C życiu i pracy kobiet ju g o ­

słowiańskich rzadko dochodzą 
j nas wieści. Dzieje się to praw do­
podobnie dlatego, że przeć w oj- 

1 ną nie było w  Jugosław ii żad­
nych organizacyj kobiecych, » ie  
ruch emancypacyjny w tym kra­
ju  datuje się od niedawna. Jugo- 
słowianki do dziś dnia nie mają 
praw a głosu, zawoam wane miesz 
kanki Sa*ajew a, Starej Bośni i 
Hercegowiny żyją w  ukryciu  
„bierne i nieme", jak  im nakazu­
je  re lig ia  Mahometa.

Kobiety światlejsze o nowo-

?lasze ąumędą

Modni

U o w y  n u m e r
dwutygodnika Pani Domu

Art. „Zagadnienie gospoJarsw a do- 
imo\veg„ na M ędzynarodowej Konfe­
rencji Służby społecznej” w Londy­
nie —  H. Siemieńskięj pcda,e sprawo­
zdanie 7 zagadnień poruszanych na 
tej konferencji, ze specjalnym u- 
względn eniem spraw, - interesujących 
panie domu, m. in. roli gospodarstwa 
domowego w pracy społecznej.

Bardzs poważny artvkuł J. Hubero- 
w e j' „Kłopot z pościelą”, napisany

l a m  n a  u c h a  
Budyń z kalafiorów

80 deka Kalafiorów już oczyszczo­
nych ugotować w osoionym wrzątKu 
z łyżką octu, odcedzić, ostudzić, po­
dzielić na cząstki rozmirau laskowe­
go "rzęcha. Na rnsce udrzeć 15 aeka 
masia na śmic.anę, woić cziery żólt- 

’ ka, dobrą szklankę tartej buleczk’, 
szklankę śmietanki lub t uzbieranego 
mleka, 5 deka osnego tartego sera, 
garść zielonego koperku siekanego, u- 
derac wszy stko razem a masa sta­
nie się gładka Dodać kalafiory oczy­
szczone osolć do smaku. Pozostałe 
białka ubić ua sztywną pianę i wy­
mieszać z kalaf orówą masą. Przeło­
żyć do formy wysmarowanej masłem 
i wysypanej bułeczką, zakryć szczel­
nie. wstawić formę do więk zeg> ron­
dla z gotującą się wodą Woda po­
winna dochodzić dc. wysokość polo 
wy formy. Gotować godzinę i kwa­
drans od chwili pew szego zagoto­
wania wody. Po wyjęciu na półmisek 
polać budyń zarumienionym masłem. 
Oddzieln e można do niego- podać 
biały sos koperkowy.

rzeczowo a mteresująco, z wieloma 
■ praktycznymi wskazówkaiń, omawia 
sprawę normalizacji pościeli, sprawę 
kupna, użytkowania i naprawiania po­
ścieli, |

Dobre zaparzenie herbaty nie jest 
wcale rzeczą mlwą i zależy od wielu 
czyrmtków — nie tylko ud jakości, 
herbaty Czynniki te —  a więc rodzai 
wody i matCi c/u opalowego itp. rozr. 
zatruje art. „Smaczna herbata” i po 
daje rady, jak otrzymać prawdziwie 
smaczny napój,

Bardzc często zdarza się, żt wła­
śnie wtedy, kiedy pani chciałaby wy­
glądać ładnie — twarz jej wyraża 
znużenie. Jak poradzić na to, aby od­
świeżyć cerę i nadać twarzy pożada- 

'■ ny wygląd przy pomoc? bardzo pro- 
j stych i niekosztownyrh sposobów, 
mówi art K. Hojnackiej „P:ękność 
na zawołanie11.

I Z dziedziny spraw kulinarnych Nr.
1 22 pisma „Pani Demu" zamieszcza 
i art. „O zużytkowan a starego dro 
j biu", podający wskazówki, jak roz­
różniać stary drób od mludego i prze­
pisy pobaw ze starego drobiu oraz 
przepisy tanich a brrdzo smacznych 
potraw z ryb

Wrażen.a z kursów wakacyjnych w 
Anglii, opiig roboty czapki, szal ka i 
mankietów do kostiumu narciarskie­
go czy na ślizgawkę ora* sprawozda­
nie z pracy Związku Pań Domu —  
dopełniają treść, bogato ilustrowane­
go numeru

Pismo , Pani Domu‘” jest do naby­
cia ,/ większych księgarniach, w kio- 
skach _ gazetowych oraz w Admini­
stracji —  Warszawa, Nowy Świat 9.

z chłopskrch
Godow o-S trzyżóu ) 

w listopadzie  
Jako słała czytelniczka A B C  

z radością witam  „ Tydzień K o ­
b i e c y O b y  A B C  opanow yw a­
ło coraz to w ięce j dziedzin ży ­
cia pruktyczneyo.

A rtyk u ł dyskusyjny z  dnia  
11.11.36 N r . 324 str. 4 „C ieka ­
w y w ynalazek z dziedziny 
tkactwa“ nie pozostał u m nie  
bez echa i oto przesyłam  n iże j 
kilka swych uwag.

Końcow ą m o ją  refleksją  by ­
ło sm utne dla nas przysłow ie: 
„C udze  chwalicie, swego m e  
znacie, sami nie wiecie, cc  po­
siadacie",

Jedne panie m arzą o spro ­
wadzeniu tanich, a pięknych i 
m odpych, ręcznie tkanych m a­
teriałów  z Francji, inne, w ię ­
ce j uspołecznione, rade by  
przeszczepić ow o ręczne tkac­
two na grunt / ilski. Szukają  
daleko, a nic w iedzą o tym, że 
w p ew n e j podkarpackiej w ios­
ce furkocze ( tysiąc)  war-

tkaniny
warsztatów

t n> ęi

KtearMi
m

Ze Związku Pań Domu
N a ostatnim posiedzeniu mie­

sięcznym Związku Pań  Domu u- 
chwalono stworzyć wydział kul­
tury życia "odziennego.

Zadaniem tego wydziału będe-ie 
."zerzenie uprzejmości i żj*cziiwo 
ści w e wzaj jmnycb stosunkach 
oiraz w alka z ni epunktual nośnią-

sztatów ręcznych, a w yroby  ich 
n ic  ustępują w yrobom  francu ­
skim.

Turkoczą ow e warsztaty 
nie od  oczora j, lecz oa w ie ­
ków , a m y  o tym  nie w iem y. 
Zato w iedzą o tym  aobrze  
zydzi i robią  „złote interesy“. 
—  N ie  obw iniam  ja  tu w yżej 
w spom nianych pań, bo  raczej 
m oże  w  szczęśliwą chw ilę po  
ruszyły  „ m row isk o"  hijen. ale 
oskarżam nas wszystkich o 
brak in ic ja tyw y kupieck ie j i 
należytej organizacji.

Tkacze są to ludzie biedni, m e  
m ają  za co kupić przędzy Ży ­
dzi dostarczają im  przędzy, a 
oni tkają. Z  bezpośredn iej roz  
m ow y z tkaczem  w iem , że  po  
tygodniu z brzem ienia  przę ­
dzy przytaskanej do chaty na 
plecach odsyła piękny zw ój 
34- m etrow y ręczników  lnia­
nych, bawełnianych, to obru ­
sów  lub mr ’ ie go materiału  
dld pań na suknie i kostium y, 
a otrzym u je  za tę pracę 5 
z ł . ( l ) .  A potym  ow e  ,.d rogc"  
w yprodukow ane m ateriały wę 
dr u ją  do większych miast, ja ­
ko „specja lność", po które lie 
każdy ma odwagę sięgnąć.

Rozglądnijm y się, czy w  
Polsce nie zna jdziem y w ięce j 
takich źródeł nogacenia się 
„naszej rasy". Pod obn o  są na 
L itw ie  —  W ołyn iu .

' —  Zainteresow anym  pa­
n iom  poda ję adrrs, a każdej 
chwili m ogą przekonać się o 
prawdzie m oich s łów  przez  
zażądanie p róbek  od „T ow a ­
rzystwa Tkaczy“ w Korczynie, 
pow . Krosno.

Panie z w iększych miast 
m ogą jako klientki skłonić 
pulskie firm y  bławatne do na 
wiązanin kontaktu z Tow arzy  
stwem . Niech ow i tkacze m ają  
przyn a jm n ie j to zadowolenie, 
że swą zno jną  pracą bogacą  
Polskę.

'A. G.

C i e r n i o w a  d r e g a  d o  s ł a w y
Ks latka o poetce-emancypantce

N ie  tak jeszcze dawno toczyły 
Hę zażarte spory o p raw o ko-bie- 
» do niezależności i do pracy. 

Czyż doprawdy fakt. że mamy o- 
aecnie całe zastępy prawniczek, 
.akarek, czy diz-iennikarek jest do 
piero zdobyczą lat ostatnich? Co 
-obiła dawniej kobieta pc śmier­
ci męża i utracie środków do ży­
cia? Oto przykład wybitniejszy i 
oardziej interesujący, -ale nie tak 
wyjątkowy, jakby  się napuzór 

udawało.

Córa słoneczne] Italii
Z pięknej Bolonii, gdzue ojciec 

,'iyf profesorem uniwersytetu, 
przybyła do F rancji mała, kilku­
letnia dziewczynka, aby pozostać 
już tam na zawsze i dzieiić losy 
swej przybranej ojczyzny. To- 
-nasso de Pizano. szlachcic we­
necki, lekarz, astroiog i sekretarz;

K aro la V , bardzo kochał swoją  
m ałą K rj słynę. Sam głęboko wy­
kształcony, stał się jedynym przy 
iacielem swej córki. przekazywał 
je j swą tajemniczą wiedzę o gw .a  
zdach i ich dziwnej mocy. W  po­
śród pyłem starości okrytych ma­
nuskryptów w yrastała p.ękna ja -  
snew łosa W enecjanka o wielkich  
ciemnych oczach. W  bibliotekach  
królewskich poznała też młodego 
studenta, Stefana du Castel, sy­
na skromnego urzędnika dworu.

Król był nie tylke wykształcę 
r.y, ale i mądry, dobrze znał w ie­
cznie młodą, a zawsze tę sami’ 
tajemnicę serc ludzkich. M iano­
w ał młodego Stefana swoim no­
tariuszem i bynajm niej się nie 
zdziwił, kiedy ten, dziękując za 
łaskę, zawiadomił go o bliskim  
swym m ałżeństwie z fięKną K ry ­
styną.

0 czym mówiły gw iazdy?
Zaślubiona człowiekowi, które­

go uw ielbiała, piesze zon,-, przez 
ojca, faw oryzow ana przez króla, 
czy przypuszczała Krystyna, ja ­
ka ją przyszłość czeka? Czy zdo­
ła ła  odczytać to z gwiazd, któ 
rych tajemniczej mowy nauczył 
ją ojciec? Być może tak, skoro 
obsypana wszelkimi darami For­
tuny, tęskni wciąż K rystyna do 
błękitnego nieba Italii, którego 
niezatarte wspomnienia zacho­
w ała z czasów dzieciństwa. 
Wkrótce nieokreślone przeczucia 
przem ieniają się w  rzeczywistość. 
W  1380 roku umiera król, w  pięć 
lat po tym ojciec, a wreszcie ukc 
chany małżonek. Czarna płachta 
bólu i rozpaczy przesłania wszy­
stko.

iedy bieda puka do drzwi
Młodziutka, 26 - letnia wdowa 

pozostaj e Dez oparcia z  matką 
cudzoziemką, dwoma niedo-warzc 
nymi braćmi młokosami, trojgiem

m alutkich dzieci i bez centyma 
aby ich wyżywić. Zapas pięknych 
meDli i dzieł sztuki, zgromadzo­
nych przez o;ca i męża topnieje 
bardzo czybko. Co robić dalej?

K -ystyna całą sw oją tęsknotę 
i ból wypowiada w  krótkich po­
ezjach, rondach czy balladach  
Trzeba £ ię jeanak wziąć do czy­
nu Pan i Etienne du Castel, nie 
Krystyna, ale je j pra-pra-pra- 
pra wnuczki- twierdzi w swej cie­
kawej księdze, że ło Eustachy  
Descharups, słynny poeta dwor 
ski podsunął wdowią myśl, aby o- 
fia row ać tomik swych ballad ja ­
kiejś wybitnej osobistości na 
dworze.

Dota poety-dworzanina
Los poety dworskiego jest cięż­

ki. Po śmierci Karola V  zmieniła 
się atm osfera dworu. „Novus rex 
—  nova le x !“ wykrzykiwali stu­
denci na ulicach miasta. Dw ór 
poszukiwał przygód i zabaw, za­
jęty sportem i maskaradami. 
Książki nie były w  modzie. D ow -

czesnych poglądach grupu ją  się 
w  dwóch największych organiza­
c jach : „L iga  kobiet pracujących  
dla pokoju i wolności", oraz „Ko­
ło sióstr serbskich". O rganizacje  
te w ydają  swoje biuletyny o cha­
rakterze polityczno -  społecz­
nym; z innych pism wyliczyć na­
leży: „Przegląd  św iata kobiece­
go", „Stowarzyszenie kobiet", 
„Zjednoczenie kobiet" itd. Przed  
wojną wychodziło przez 60 lat 
jedno jedyne pismo kobiece „Go­
spodyni" redagowane wyłącznie  
—  przez mężczyzn i zaw ierające  
tylko in form acje i przepisy z za­
kresu gospodarstwa domowego.

Królowa Maria 
opiekunka dzieci

N ajżyw szy  udział w  pracach  
kobiet na terenie społecznym  
bierze królowa M a n a  Jugosło­
wiańska. W szyscy znają bezgra­
nicznie dobre spoirzenie jej błę­
kitnych o ;m , je j j -wy energicz­
ny krok, rozbra ja jący  uśmiech. 
\V cichym pałacyku królowej 
nad jeziorem często tcczą się dłu 
gie narady nad sprawam i opieki 
szkolnej dożywiania dzieci upo­
śledzonych i zaniedbanych. K ró ­
low a założyła w  całym kraju 87 
dcmow opieki nad matką, lcropii 
mleka, żłobków dla niemowląt, 
szkół m acierzyństwa itp. nnstytu- 
cyj, które służyć m ają ochronie 
matki j dziecka. Stowarzyszenie

p. n. „M ac ierzyństw o". również 
założone przez królowę, niesii po­
moc młodym mrtkom w doau .

Renesans hafiu luduwtsgo
Dziięki krolowej też Jugoeławip, 

przezywa wielki renesans haftu  
luduwego: króiowa M aria  posta­
nowiła wskrzesić tradj cje artyz­
mu ludowego —  za je j przykłar 
dem wszystkie wpiywowe kobiety, 
biorące żywy udział w  życiu pu­
blicznym i społecznym, Dopierają  
tę gałąź lzem iosła, występując na 
ofic jalnych imprezach w  strojach  
regionalnych, organizując pi o pa- 
gandowe wystawy haftów  i ko­
ronek ludowych itd H atty  w ieś­
niaczek jugosłowiańskich Są 
1 sto tnie bardzo piękne i różno­
rodne. kobiety Słow acji ronią  
piękne delikatne koronki o wzo­
rach w stylizowane kwiaty, Ser Ir­
ki ha ftu ją  płótna i wełnę żywymi 
mocnymi barwam i, przetykając  
haft gęst< srebrną i złotą nicią —  
w  Dalm acji ulubiony Jest h a f- 
krzyżykowy, przypom inający wy  
konaniem i barwam i stare hafty  
kościelne. W arsztaty  tkackie i ko­
ronkarskie draęki modzie na haf­
ty ludowe zatrudniają dziś tysią­
ce wieśniaczek. W o la  kobiet —  
przede wszystkim w ola  i rozum­
ne ponarcie ze strony Królowej, 
pobudziły zam arłą gałąź ludowe­
go rękodzieła na nowo do życia.

O.

R f u z u m r a  w a l k a
z objawami starości

Objawy siarzei.ia się nie zawsze idą 
w  parzi z wiekiem bardzo często 
sootykamy młodziutkie, osmnas.olet- 
nie dziewczęta ze zmarszczkami, a 
z arugiej strony widzimy, że pięćdzie- 
s:ęcio!etnie panie mają piękny cerę. 
Stąd wniosek, że n e można określić 
dokładnie wieku, kiedy rozporzyna się 
starzenie, zaaadzie jednak około 40 
roku życia zjawiają się znamienne ce­
chy starzenia się, jak chropowatość 
skóry, zaczerwienienia, nadmierna su­
chość, zmardzczld, plany barwniko­
we, podbródek i t. p. Mogą one oka­
zać się o tyle wcześniej, im skóra by­
ła w  więiszym zaniedbaniu; m w 
cęi kobeta przeszła chorób; irr. u ię- 
cej‘ miała wstrząs men moralnych. Nie­
odpowiednie warunki higeniczne, 
nadmierna nraca, bezsenność, częste 
wzruszenia —  również przyśpieszają 
starczy wygląd.

Co ronić, aby te przykre dla nas, 
a niemile dla otoczenia zjaw.ska od 
wlec możliwie jak najdtuże*0 Priede 
wszystkim dobre warunki higieniczne 
Ruch, światło i powietrze — ro naj­
ważniejsze czynniki —  w miarę sto- 
soware, usprawniają one cały orgą- 
p zm, co rnow musi dodatnio odbijać 
się na cerze, Dalej, czystość ciała, 
ubranie nrzewbwm- i nic nazbyt uci­
skające, aby nie hamowało no-mal 
nego obiegu krwi. Baczne zwracanie 
uwagi na regularne funkcjonowanie 
przewodu pokarmowego.

Wreszcie racioualne pielęgnowanie 
samei cery, które so-owadza się do

tego, aby myć twarz w  wodzie o 
właściwej remperaturze, odpowied­
niej jakości mydłem siosować wska­
zane dla danej ceiy preparaty, o ile 
ich skóra potrzebuje; wszelkie szmin 
ki i pudry winny być pierwszorzędnej 
jakość1 bez szkodliwych dla ce.- 
składników. Jeżeli me mamy ebsolut-oo! 
nej pewności, że środki ,e sa nieszkod- 
liwe, (a przekonać nas mott tylko 
analiza), to lepiej me uzywac nic, 
gdyz wtedy napewno sobie nie za­
szkodzimy.

Pt.za tym wszystkim w  pewnym 
okresie wieku należy pomyśleć o za­
biegach kosmetycznych, które po1e-_ 
gaią na tym, aby za pomocą masażi 
ręcznego, elektroterapii, względnie 
świartolecznictwa reguu wać krążenie 
krwi, ułatwiać czynność arydzelniczą 
gruczotow skórnych i podniecać mięś­
nie skórne.

Każda z pań zaniepokojona >rzed- 
wczesnymi objawami starości, ma 
dziś możność powstrzyn ania ich, 
zmi. ejszen a, a nawet zupełnego usu­
nięcia ale nie drogą masek porcela­
nowych, podskórnych zastrzyków z 
parafiny, lub grubo nałożonego ma- 
quillage‘u —  wszystko to bowiem wy­
kracza poza grani-e rozsądnych me­
tod, ł  iest niebezpieczne Jla skórj 
i zdrowia.

Helent. BrzezińsKa
Kierowniczka Działu Kosmetycz­
nego w  Instytucie Kosmet. -  Le­

karskim „Izis"

ciipnisie dworni d rw ili z Krypty 
ny, mówiąc, źe „Dam oiselle Chri- 
stine" ubrana jert od stóp do 
głów  w  pergam iny napisane mu 
ralnym : maksymami.

W tedy Descnamps daje je j no­
wą radę : —  „N ie  pisz o sobie —  
co to ich obchodzi. P isz o uich, 
a nie zapominaj o pochleb­
stwach". Rada okazała się zba­
wienna. Talent, praca, odw aga i 
rezygnacja przełam ały wszystkie 
przeszkody. Krystyna, de P izaro  
staje się pierwszą we F rancji za­
wodową pisarką i godnie repre­
zentuje to stanowisko Ze zda­
niem jej liczą się nie tylko we 
Francji, ale w e W łoszech i A n ­
glii, zapraszana jest na dwory 
M ed;olanu i Londynu.

W ogniu walk
Mimo swej tęsknoty do Włoch, 

Krystyna jest gorącą patriotką 
francuską. Głębokim bólem przej 
mu ją  ją  walki, szarpiące kraj w  
tym czasie. Jest ponad wszystki­
mi obozami Zarówno przywódca

ubozu arystokratycznego, książę 
orleański, jak  i książę b u igu n d *-  
ki, wódz ówczesnej demukracji, 
m ają je j dzieła w  swych bibliote­
kach.

Kiedy obaj książęta zostali za  
m ordowani, K rystyna zniechęco­
na, usuwa się w  charakterze pen- 
sjonariuszki do klasztoru w  Dais- 1 
sy, gazie przebywa już je j córka 
—  zakonnica. Tam  w  ostatnich 
latach życia danem je j było do­
czekać najwyższego trium fu, ja ­
ko kobiety i patnotki, kiedy ko­
bieta —  Juanna d‘A rc  przyniosła 
narodowi pokój i szczęście. Jej : 
„Poóme de la Puce lle " jest jed - 
nynj wielkim  hymnem radości i 
zwycięstwa

L ‘an mil ąuatre cent et vingt
neuf

Reprit ś heure le beletl '
II ramene le bon temps neuf
R e quel benheur au feminin

sexe“.

An-k?

P a m ię ta j;  nie dośt jest czytać A R C  
Meży je zaprenumerować dla slabie i najbliższych
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„...tê zwanych żydów w Polsce nie ma,
sa tylko Polacy pocr odzenia semickiego...

Z W alnego Zgromadzenia Adwokatury Łódzkiej

Dziś św . Katarzyny  

Jutro sw. Pom trada

I Ł M m
WIELKI: Dziś ,,Pofcrw.aezt pereł". 

W  środę „Halka1*.
NARODOW Y:

N a  dz.cń su b m. zwołane zo­
stało doroczne W alne Zgromadzę 
nie adwokatów w Łodzi. Sala 
Tow. Kredytowego zapełniła aię 
po brzeg:. N a  trzystu kilkunastu  
adwokatów fw  tym osiemdziesię 
d u  kMku Po laków ) przybyło  
194, w  tej liczbie 51 Polaków. Cy 
fry  te są tak charakterystyczne,

skiej (1 ),  którzy otrzymali po 35 
giosow. Do w j  borów na kandy­
data do Rady Adwokackiej mn.ej 
szość polska nie stawała. A dw  
Klikar imieniem 35 adwokatów  
Polaków, zgrupowanych po p ra­
wej stronie sali, , osw adczy ł, ie  
wobec beznadziejności sytuacji 
wstrzym ują się od głosowania,

Łe nie w ym agają komein-arzy! ,o raz  w ezw ał wszystkich Pola- 
Swiadczą one jaskraw o o bez# ków do nie przyjm owania kandy

\?°r" • ' : •,s ’t,by Pankńskie".B przykładnymi w prost zażydzeniu 
iO A Y : Dns o godz. 20-ej „Dowod I

przeciwko adw. Zej’dzie (ró w n ie i  
Po lak ) —  głosów 154 prze­
ciw 27.

zgrom adzenie to stanowiło  
ponurą próbkę „polskiej rzeczy­
w istości" na odcinku adwokac* 
kim . znikoma grupka poiska 
szamocąca się w  nierównej w al­
ce z zalewem żydowskim. A  prze­
cież jest to dzieozina w yw iera ją  
ca decydujący w p ływ  na całość

osobisty
LETNI: »Zloty wieniec*’ ,
STOŁECZNY T F ' TR POWSZECK  

"TY (Odrowąża 75): „Księżniczka 
chińska Tjra/idot”.

PO LSK I: „Klub PiLwIcka** z Zel- 
w ertw !czeir na czele 45 osobowego 
respoło

M A Ł Y : „Zwycięska płeć* z Ro- 
manówną. P :askowska, Ziembińskim, 
Gorlickim i in.

Ra M E R A L N Y : „Wronie gniazdo" 
CYRTJUK W A R SZA W SK I: „Karie­
ra A lfa .  Omegi**

TEATR 13 RZĘDÓW* o godz
7.15 i d.45 „Mira i a a iy i a

A T E N E U M  i „Szkoła ton" z Ja
rac zer.

TEATR  8.15: „G„by**
OPERETKA PRZY UL. KAROWEJ: 

*ZakOcnant. Królowa*4 z Wermińską
M 4I.ICK IEJ: o godz. 26-ej „Pro­

fesja pani W arren" * Malicką.
CYK K : Jubleuszewy prog-am

otwarc-Ł

- J{ A T  3 0
Aroda. 25 nstopeda

630 „Kiedy ranne. *" 6-33 Gimnn 
•tyka. 6JC Muzyka (pl.),. 7.25 „Parę 
łBformacyj" 730 Muzyka w wykona­
niu Pawła Rynasa 8.00 Audycja dla 
szkól.

1 1 .3P Audycja dla szkol (dla dzieci 
m ł(dsz'ch ): „óidc wne okulary**. ,aj- 
ki 1137 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kawa. 12.03 Kwartei Zygmunt." 
Schatza (z Kranowaj. 12.40 „O ba 
rar, n v  —  pogadania.

15.00 Wiadomość. gospodarcze
15.15 Utwory Rio Gebhardta. 15.55 
„Skrzynka tecnr iczna”. 16.10 „Gdy 
wiele, ludzie byli mali” : „Mały Mó­
rz rt" — słuchowisko (dia oziec. star­
czych). 16.40 „Jesień w’ muzyce* 
1700 ,0 pracę dla żołnierzy 7 /0I- 
.tionych z wojska*” —  odczyt. 17.15 
Koncei. chóru ukraińskiego (zt Lwo­
wa). 1730 „Miesiąc Polaków” — fe 
lietoji 13 OG Pogadanka aktualna 
18. IB W.adomosci sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.50 „O zarzą 
azaniu gospodarstwem'* —  pogaoa.. 
ka 10.0C Opowiadane z ksiąśk 
Arkaoego Fiedlera p. x. „Kanada pa 
ehnie żywicą" 19.20 Krzygziol W  
Gwck. .Orfeusz*” -  oper_ w 3-ch 
aktach w  wykonaniu zespołu opety 
paryskiej pod dyr. Thomass.‘ego 
(pł.*. 2C 35 „Chwila Biura Studio w**. 
3035 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Opowieść o Chopinie —  Podróż 
spotkanie*"- 21 45 Louis Spohr: Oktei 
t-dur 01 32. 22.20 t ksoer-mentalny 
Teati Wyobraźni nadaie v r° " '  rf 
słuchowiska p. Ł „Potrójny ślad'* 
23.0G Muzyka taneczna (pł.)

Czwarte# 26 listopada.

6.30 ,K:edy ranne...' 6.33 Qimna 
•tyka 6-50 Muzyka (pl.)„ 7 25 „Parę 
jnformacyj", 7.39 Muzyka (pl.). 8.00 
Audycja dla szkól.

11230 Poranek muzyczny dla szkul 
powszechnych — „Moniuszko’*. 11.571 
Sygnał czasu i heinal z KrakowaJ 
12.0? Posłuchajmy naszych Diosci,ka-l 
rzy (pl.). 12.40 „Przegląd wyoaw-l 
nić*w. roiniczych**.

15.01' Wiadomość5 gospooTC; e
11.15 Zespół Paw 'a Rynasa, Itt.uO 
„Skrzynka cgólna”. 16.15 „Życie kul­
turalne stolicy*’. 16 20 „Chwilka py 
iań‘‘ —  audycja dla dzeci Mrrs/.y:h. 
16.35 Muzyka stazypcowa (pl.). 17.00 
„Uniwersytet w każdym rr.fccie”* —  
odczyn (z  Poznania). 17.15 Koncert 
Oikicstry Taceutza Seredy nskiego 
(ze Lwowa). 17-50 „Książka i w.e- 
dia‘" : O książce Meczysnwa Smo­
larskiego p. t „Dawna Polska w oj i- 
sach pedróżn ków”. 18.n0 Pogadanka 
a'"ualna. *8.10 Wiadomości sportowe. 
IK2G Koncert re,t.amow,. 18.5j Po 
gaóanka aktualna. 19.00 „Dooit >5 a 
miłość’"  —  ^peretka w  3 aktach 
Oskara Strat sa. 2" 30 „Z wędrówek 
pet prowinc' „Kaasz” —  nogadan- 
ita. 2U.55 Pogadanki aktualna. 21-00 
VII audycja z cyklu „Sylwetki kompo­
zytorów polskich” —  „Jul usz Za­
ręb sk i*” 22.00 Koncer w  wykona 
niu Zespotu „Almar i Otten" z udza 
tem dwóch fortepianów. 22.30 Muzy 
ka lekki. (pl.). 23.00 Muzvka tan.

p a le su y  łódzkiej. Solidaryzując  
się z apelem, rozesłanym przez 
konferencję porozum iewawczą 
(który poniżej podajem y) zna­
czna większość Polaków  zaję­
ła zwartym  szeregiem pierwsze  
rzędy pe praw ej stronie sali. Je­
dynie 13 adwokatów uznało mo­
żliwe wyodrębnić się i usiąść we< 
spół z żydami. Nazwiska ich są 
znane i w  przyszłości trzeba bę­
dzie z  tego w yciągnąć konse­
kwencje. -  L ■

Zebranie zagaił ustępujący  
członek Rady Adwokackiej adw. 
Paw łow ski, siedzący za stołem  
prezydialnym w raz  z 3 członka­
mi Delegatury Rady A dw  w lo ,  
dzi: Osieckim, Zejdą i Moszkow- 
rfkim (ży d ), poczym w ezw ał do 
składania kandydatur na prze­
wodniczącego. Za  Kandydatem ży 
dowskim adw. Fichną, (b . prezes 
BBW R. w Lod z i) opowiedziała  
się ogrom na większość obecnych, 
przeciwko.- 35 głosom polskim, 
oddanym na adw F r  fezwajdle- 
ra.

W  dyskusji nad sprawozda­
niem Delegatury zabrał g łos ra. 
in. adw. W ac ław  Opaliński, któ# 
ry dom agał się d la  adwokatury  
więcej zaufan ia i oddawania u- 
padłości oraz oświadczył, 2e nie 
solidaryzuje eię z odezwą Konfe­
rencji Porozum iewawczej, że dia  
wszystkich Polaków  wzorem pol- 
stcości m ogą być np. adwokaci 
Piotr Kon i R a fa ł Kempner (le a ­
der żydostwa w  Łodzi, soc ja li­
sta, szw agier ś. p. Ignacego D a ­
szyńskiego) 1 2e „tan. zwanycn  
żydów w Polsce nie ma są tylko 
''o lacy pochodzenia sem ickiego"! 
A dw . Opaliński zyskał sobie rzę­
siste braw a zgromadzonego zy- 
aostwa, a  w  rezultacie wmaz ze 
znanym przyjacielem  żydów i 
w ychowawcą rp iikantów  żydów, 
adw. Osieckim adw. Knappikiem  
i urzema innymi został wybrany  
do Delegatury w Łodzi przeciw  
6 kandydatom mn ej szóści poi#

datury z rak żydowskich. W  glo- życia politycznego i gospodarcze- 
sowaniu przeszedł adw. Osiecki go w  kraju.

Narodowe* Zrzeszenie Adwokatów
w Poznaniu zwycięża

N a  dorocznym zebraniu Izby  
Adwokackiej w  Poznaniu, odby­
tym w  dniu 2 2  bm. Narodow e  
Zrzeszenie Adwokatów, grupujące  
wszystkich adwokatów narodow­
ców odniosło bezapelacyjne zwy­
cięstwo. W szyscy kandydaci na­
rodowi otrzymali bezwzgłędną  
większość głosów. Delegatem  do 
Naczelnej Rady w W arszaw ie wy  
brany został 169 glosami na 233 
głosujących adw. Pietrowicz. Do 
Rady Adwokackiej wybrano pp.: 
Koszewskiego M ariana, Korboń- 
skiego Stanisława, Kuleczkę Ro­

mana, W iktora N ow aka i W tzy - 
szczyńskiogo Stanisława  

N a  zebraniu zg.oszonc wniosek 
podpisany przez przeszło dwustu  
adwokatów, dom agający się zam­
knięcia dostępu do adwokatury i 
apl ikantury żydów oraz w yraża­
jący wolę służenia narodowi i pro  
wadzenia walki o polski charak  
ter palestry. W  czacie odczytywa­
nia wniosku, przyjętego niezwy­
kle entuzjastycznie, na sali ob­
rad nie byto już adwokatów ży­
dów. W niosek będzie przekazany 
właściwym  czynnikom, (h . &.)

K 9  3 E N A

riadużyttó w towarzystwie dobrotzyhhym
2 y d  2 d e f r £ iu d o w 8 ł  2 2 .0 0 0  z ł .

Z nakazu w ładz sąoowo-śled- 
czych aresztowany zostai do cza­
su złożenia kaucji b. kierownik  
jednego ze stołecznych towa­
rzystw filantropijnych „B riju s "  
prowadzącego akcję walki z gruż  
licą. B. kierownik adm inistracyj­

ny teg< tow a^ystw u  Paw eł 'Gold­
man oskarżony został w. swoim  
czacie o m alw ersacje sięgające  
kwoty 22.090 zł. W  -związku z 

wytoczoną mu sprawcą Karną Gold 
mana oa„dzono w. więzieniu.

D w 4 j  w y k w i n t n i  o s z u S c i
sis-ntażem wymuszaLi ogłcsienia

* » L A B O R A T O R I U M  
V «  i i  , C H L M r C 2 N L

f ,  a n i o ł  •  «  •  w a r s z a w a ,  b o ż a  4 i  t e l .  9 - 4 5 - 9 2

P. S. Po'«camy o wysoki--! w#rtofei l o » « « tyozo«ł pudry, krtuiy ^Jukcr'
b a l s a m  z i u ł o w o  - -s i a r k o w y

SZa M PIO N  ZIO ŁO W O  - S IA R K O W Y
PU D E R  SZA M PIO N  ZIO ŁO W O  - SIARKOW Y

K Ą P IE L E  BALSAM ICZNO  - S IA R K O W E

Wielkie zgromadzenie Rzemiosła
w Ostrawie Wielkopolskim

YV Ostraw ie W lkp. o lby ło  się 
zebranie Tow arzystw a Przemy­
słowców j Rzemieślników', i u  któ 
rt  przybyło około 500 osób z 
Ostrowca oraz delegaci podob­
nych towarzystw  z  Pleszewa, 
Odolanowa, Ostrzeszowa, R asz  
kowt* itd.

Zebram-u przewodniczył p. p re­
zes Lasota R eferat na temat mo­
żliwości d! a młodzieży rzem i osi­
nie ze j polskiej na toreme Kon­
gresówki, Małopolski i Kresów  
w ygłosił delegat Zarządu G ićw -

Znany na bruku w ai szatvskim 
ze słynnych oszustw M ariusz  
oaror Kelies K rauz ma nową 
spraw ę karną razem ze awym  
nieodłącznym towarzyszem, z po­
chodzenia Gruzinem T e r - Gaza- 
rowem. D w aj oszuści, zbyt dob­
rze znani już w  Warszawne, uda­
li się na prrwuncję do wojewódz­
twa poznańskiego i pomorskiego 
i tam szukali naiwnych. Kclles 
K rauz wkręcił się na akwizytora  
ogłoszeniowego, „Tygoam aa I l u ­
strowanego" i czasonisma „Straż 
Państw a". Zdobył ró w ia e l listy 
polecające , od jednegc z mini­
strów i taK zaopatrzony, w yru ­
szył szukać szczęścia.

Baron i T e r -  Gazarow , przed­
staw iali się za członków komisji 
ankietowej, baaa jące j warunki 
bezpieczeństwa i h igieny pracy. 
Zwiedzali główne ośrodki prze­
mysłowe i większe objekty rolne, 
wyznaczając na w łaścicieli w y­
sokie grzyw ny za brak odpowied­
nimi urządzeń ocnram ejących ro- 
Dotników w  nzasie pracy. Gdy 
właściciele protestowali, bądź też 
prosili o względne traktowanie I 
uchybień, oszuści oświadczali, że,

mogą spraw ę załatw ić inaczej, 
ale fabrykant musi ogłosić się 

„Tygodniku Ilustrowanym " 
bądź w  „Straży Państw a".

Kelies K rauz i T e r -  Gabarów  
wciągnęli w  a ferę  dwóch bezro­
botnych: Ryszyńskiego i K au- 
pego. Zorganizow ali również fik ­
cyjną zbiórkę na fundusz Zw iąz- 
zku Pn.edsięD 'orców, organiza­
cji, ktćra m iała zabiegać u w ładz  
o obniżenie stawek ubezpiecze­
niowych. Ponad to Keller K rauz  
zdobywszy w  jak iś sposób foto­
g ra fie  am basadora niemieckiego 
MolJcego objeżdżaj kolonistów  
niemieckich w  Poznanskiem i na 
Pomorzu i straszył ich, że ma­
jątki beuą rozparcelowane przez 
rząd polski, następnie zaś opo­
w iadając aużo o swych stosun­
kach z ambasadorem, wyłudzał 
pieniądze na rzeaotne interwen­
cje.

W  poniedziałek obaj oszuści 
stanęli przed sądem, który po 
przesłuchaniu licznych świadków, 
rekrutujących się głównie z po­
śród poszkodowanych, zapowie­
dział ogłoszenie wyroku na wto­
rek g. 12.30.

Klet*urr J e r z y m  śpiewakiem niż goszeltlar zem

2.000.009 1\. u  Durni ę Szwajcarską

nego Zwiiązlcu Polskiego z Pozna­
nia p. H . Szeib. Liczne udane pró 

,by os.edleńczt kupców i rzemieśl­
ników wielkopolskich w  Kaliszu,
W ieluniu, Sieradzu, '* Koninie,
Kutnie, Płocku, Radom iu i innych , . . . .  . . „
iiiastach zache-ają

do pnczynirntł , dalszych w ysił- ,n? 1  * Z °tów ką i -  - v ■* uv
W t W ty-u luoruitku. Liczny uJ z ł p l a 5n e z a  tok. Przy te5 tran

dział *  zebrur i i w ielkie zam - sakc j' byh obecm m in* 1 rodz,ce

Przed kilkoma dniam. donosi­
liśmy, że K iepura ma zam iar ku­
pić Dolinę Szwajcarską, która —  
jak  tm com o —  w  dn. 14 grudnia  
b. r. wystaw iona bedzie na licy­
tację. ,

Obecnie W arszaw sk ie  Tow arzy­
stwo Łyżwiarskie, które jest w ła ­
ścicielem Doliny, potwierdza na­
szą wiadomość, stw ierdzając, że 
pertraktowało i  K iepurą Sławny

leresowanic - z jakim  wysłuchano  
re fetate świadczą, ie  wielko pol­
skie rzemiosło Przyjdzie z pomo­
cą rodakom, walczącym o poiaki 
star. posiadania. (h . s.)

S z a jn a  „ Z o c h y ”
Grabiła ostatnie grosze

b e z d o m n y c h  n ę d z a r z y
D o palicji w p łynął anonim, t mu sali uwagę, te me powmien

Te»»ł* , ,e iS ”
Śniadeckich 5 
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Którego autor donosi, że od sze­
regu miesięcy na terenie schro­
niska dla bezdomnych, przy ul.
Dzikiej nr. 4 t. zw. „Cyrku", g ra ­
su je szajka łobuzów, która sy­
stematycznie okrada korzystają­
cych z  noclegu

Pirogun, Ozo&ak 
i ZasranKa

Po lic ja  wszczęła lochodzenie  
i aresztowała wszystkich człon­
ków szajki, którymi okazali się 
znani polic ji i w ielokrotnie ka­
rani złodzieje, awanturnicy i pa­
serzy: Tadeusz W łodarczyk, lat 
22, pseudo „M ako lągw a", Stani­
s ław  Koaiacki. lat 23 —  „P iro - 
goii *, Ryszard  Paluszkiewicz, 
lat 21 —  „Rysiek", W ładysław  
Szyldbacb vel Stefan Bartosiak,
lat 24 —  „Puryżan ", Zdzisław  jednego śpiącego do drugiego, 
Witkowski, lat 26 —  „Zasran  przeszukiwali im kieszenie, ża­
ka", W ładysław  SwierczyńskiJ bierali ubrania, pieniądze, wszel 
lat 28 — - „Sosna", Józef Brzeski, kie drobiazgi, a nawet ściągali z 
lat 2 1 , Zygm unt W iśniewski, lat nóg obuwie.
26 —  „Bobek” . Tadeusz Sodoma, 
la l 23 i W acław  Fijałkowski, 
la*. 31 —  „Dziobak". N a  ezele 
bandy stał znany złodz*ej Zdzi­
s ław  Adam kiewicz, lat 2 1 , pseu­
do ,-Zocha” .

Łotrzykowie ci, stali pensjona­
riusze „Cyrku", z okradania  
współlokatorów robili stały pro­
ceder i grasowaU na nędzy nie­
szczęśliwych biedaków, dla któ­
rych nieraz kilkadziesiąt gro­
szy stanowiło majątek. Łobuzy 
okradali mieszkańców schroni- j

wpuszczać członków szajki „Zo­
chy". podszedł do niego W łodar­
czyk i uderzył go pięścią w  
twarz. Inny znów św iadek poda­
je, że W łodarczyk w yrw ał mu raz 
z ręki 5 zł., a gdy ten zaczął krzy 
czeć „policja", ktoś uderzył go 
pięścią miedzy oczy, ogłuszając  
go.

Zteroryzowsny dozorca
Dozorca schroniska Szymczak 

zeznał, że i on padł raz o fia rą  
czajki. M ianow icie W itkowski za 
żądał kiedyś od Szymczaka 14 zł. 
w m aw iając w  niego, że dał mu je  
na przechowanie. Gdy Szymczak 
odmówił, V. itkowski zaczął go 
bić, aż Szymczak oddał żądane 
pieniądze. Banda grasow ała naj­
więcej w  nocy, gdy wszyscy spa­
li. W ówczas łobuz? chodzili od

Kart* I pijatyki
W iśniew ski zwyKle staw ał pod 

drrw*am  kancelarii i obserwo­
w a ł kto oddaje na przechowanie

Antypaństwowa
dz afetność

badaczy pisma św.
ż  nakazu Kom isariatu Rządu  

zajęto w  całości ostatni numer 
czasopisma „N ow y  Dzień", będą- 

aka w nory, a tych. którzy broni cego organem  sekty Badaczy P ie­
li się, bili i znęcali się nad nim' ma św. za szerzenie tendencyjne
nieludzko. Jeden ze świadków o- 
powiada, że gdy w  nocy pray- 
9cedt salę, i  zw rócił starsze-

agitacji antypaństwowej, 
pieniądze. Upatrzonego bito na­
stępu a i m altretowane tak d łu ­

go, dopóki nie oddał pieniędzy 
Li.,mzie. Zdobywane wspólnymi 
snam i pieniądze złodzieje dzieli­
li między siebie, g ra ii w karty  
i urządzali pijatyki. M ieszkańcy  
„Cyrku" żyjąc pod ciągłym terro  
r e n  członków bandy „Zochy", nie 
mieli odwagi zam eldować o wszy  
sikirr. policji

Napaść na policjanta
Tupet i bezczelność opryszków  

była tak wielka, ie  gdy do „Cyr- 
ku" przyszedł policjant, wydele­
gowany dla zbadania sprawy, ło­
buzy rzucili się na niego i usiło­
wali gc, pobić.

Obecnie prokuratura zakończy 
ła w  tej spraw ie  dochodzenie. 
Szajka grasow ała bezkarnie od 
grudn ia  ubiegłego roku.

Kiepury.

i W  pewnej chw ili matka K iepu­
ry zwróciła się do syna:

—- W iesz co, Jasiu, ty jesteś 
lepszym śpiewakiem, niż geszef­
ciarzem.

I peruaktac je  rozbiły się. 
Zachodzi więc możliwość, te na 

zbliżającej się licytacji (je śli 
w ogolę licytacja się odbędzie), 
K iepura okaże się lepszym ge 
szefciarzem. niz śpiewakiem i 
uda mu się kupić 'D oD m  i Szw aj­
carską poniżej sumy 2.000.00C zł 
ofiarow anych  W . T . Ł . przed part 
tygodniami

A B C  s p o r t o w e
Rehabilitacje W arty

Cenne zwyetąstwe w Dessau 12:g
W  niedzielę późnym wieczorem  

poznańska W arta  rozegra ła ostat­
ni mecz boKserski na swoim mur- 
nee po Niemczech.

Przeciwnikiem  W arty  by ła re­
prezentacja Dessau, wzmocniona 
boKserami z M agdeburga. Zw y ­
ciężyli zdecydowanie bokserzy po­
znańscy w  stosunku 1 2 :6 .

Koz,olek (W a r ta ) zrem isował

gra* z  leagdeburczykiem  K cla- 
schem, Ra ca jak  ( W )  odniósł zwy­
cięstwo nad Kebachem, Barski 
( W )  zwyciężył Senfa, Sipińsk. 
( W )  nip rozstrzygnął walki z 
Sonsttm, Szułczyński ( W )  poko 
nał Luebecka, F lorysiak  (W )  
przegrał z Bartschem  przez dys­
kwalifikację, Szym ura ( W )  wy­
punktował Richtera, wreszcie Kii

z P fu le, F ran i owaki (W j  prze- meckl (W )  pokonał Brandta.
i

B r a w o  H a r f a l
Polacy msatra aml DźwiAsks

W  DyneDurgu odbyła się uro­
czystość wręczenia nagrody m 
Dyneburga dla najlepszej druży  
uy piłkarskiej miasta. PLChar 
przyznano drużynie polskiegc sto 
warzyszenia H a rfa .

W arto  zaznaczyć, że - Po lacj

zdobyli zarówno mistrzostwo m ia­
sta, jak  i p ierwsze m iejsce w  roz­
grywkach o nagrodę miasta. Po ­
za tym w rozgrywkach ligowych  
o mistrzostwo Letgan i H a rfa  
sklasyfikowała się na drugim  
miejscu. i

Ogłoszenia drobne

Nowe szykany Czechów
Zamknięcie be ska „Po.oniiM w Karwinie

W skutek zajść podczas meczu 
o mistrzostwo pomiędzy k a lw iń ­
ską Polonią a czeskim klubem  
Kralovo Pole czeskie w ładze spor­
towe zarządziły zamknięcie bois-

C merytury. zasbk’ _  poinformuje ’ ^  sportowego polskiego klubu 
"  Warszawskie Biuro p.,winrriir/e sportowego Polonia w  Karw inie.Warszawskie Biuro Powiernicze 
Zgoda 6. Złotówka.

MEBLE 1JB ZŁ prześliczna
sypialnia si iłowa, gabinc; skrom- 
niejszj 50. Nowy świat 30. róg Pie­
rackiego. Zamieniamy stare na nowe,

0, . . 7IT groszy wydaje Ognisko 
di c I U Akademickie Ko' ryko­
w i 80. Przyjdź przekonaj się -  bę- 

dzieri naszym stałym gościem Za 
chleb, usługę nie doliczamy.

Jest to dalszy c iąg prześlado­
wań, jakich doznaje sport polski 
w Czechosłowacji.

Jak w iaaom c Polonia K arw iń - 
ska jest najlepszym  i naiwięk- 
szym klubem polskim w Czechach

K r o n i k a  s p o r t o w a

Ormocnik stolarski przyjmie każdą 
• pracę. Prosi gorąco o jaKąkoi- 
wiem pomoc. Zgł.szenia do kamo-u 
ABC Al. Jerozolimskie 3a. telefon 
727-33 ood ,rTan Karaś"

STUDENTÓW wykwalifikowa­
nych koreoety- 

torcńv, nauczycieli i biuralistów poleca 
B uro Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
„3r. Pon. S. U. I. P.” ul. Krakow­
skie Przedmieście 33. teł. 277-02 Dy­
zmy catotnit w goaz. 13— 14 , -20

D E M U Y T L R  N A J L E P S Z Y M  S P O R -  
I O W C L m  B E L  ś lI  

V' Brukseli odbyto s.ę pod prze­
wodnictwem ministia stanu burmi­
strza in. Brukseli Adolpha Maxa po­
siedzenie komitetu, ----------- -

uruga —  przed kj maja, trzecia —  
przed § czerwca, czwaria _  przed 17 
czerwca, kmal streiy europejokiej w i­
nie- być rozegrany przeo 12  IjpcL 

- inal międzystreiowy rozegrany z o
, a ' ł !°.ry 0rr zna t stanie 17 , 19 j 20 'ipea. Rozgrywka

cc rok najwyższe "dznacieme uia itaj- ostateczna pomiędzy obrońcą puelia- 
lenszego sportowca Belgu (Iropheę fu, An-iie a tyciezca tonio m e
Nat ■ n i, du Me-ite bportof) za p, pu. drvstr ,ri e “0 ^ ę d a ie  ue w  dn 
gandę sportu belgijskiego zagranicą. 2< >h n  lmća. ę
Nagrodę tę o-zyznano jedfioglośme M BTRZO STW A KL. B V  BOKSIF 
słynnemu aeronaucie Ernestowi De-, l a be:a mistr ostw bokLrsk.óh
muyterowi za zwycięstwo w tegoro­
cznych rozgrywkach o puchar Gorącu 
Benneta.
TERMINARZ PUCHARU DAYISa  

Konutc* organizacyjny Pucharu Da 
cisa brytyjskiej federacji tenisowe' u- 
stalil następujący termiiiarz .ozgr, 
wek o puchar w  r. 19 37 :

Stre.’ europejska: pierwsza runda 
ma być m ^ ń u o a a  przed 4 tta.ia,

gj.
B, okr. \/arszawskiego przedstawi* 
się obecnie następują, a:

pkt
1 ) Legia i 1 ; v
2)  Czechowice
3) S<rc
4) rort Bema 11 5:5
5) WarszTwianKa
fi) Brcń Radom *
7J 2ą>
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Sowhty cofnęły Japttnli

koncesję na połów rvb
GrozDa otwartego Konfliktu sowiecko-Japońskiego

S Z A N G H A J , 23.11. W obec za­
w arc ia  nrzez Japonię bloku anty 
komunistycznego i  Rze3zą, ZSRR  
CPfnąt udziebńie Japonii konce­
sje na praw o rybołóstwa na te­
rytorialnych wodach sowieckich. 
Koncesje ce m ają dla Japonii ży 
w olne znaczenie, albowiem do­
starczają one znaczną część ryb, 
niezbędnych dla wyżywienia lua  ̂
ności wysp japońskich liość fak  
torii japońskich, położonych n3 
sów eciuch wyorzeżach da’eko- 
wschodnich, zwłaszcza na Kam ­
czatce, przewyższa znacznie ilość 
faktprii sowieckich Północne wo  
dy sowieckie ob fitu ją  w  ryby i 
»ą  pod tym względem  terenem  
niezastąpionym. Cofnięcie konce- 
s j naraziłoby również na szwank

ważną gałęź japońskiego przemy 
słu narodou ego, stanowiącego  
główne zajęcie ludności japoń­
skich wysp północnych. W obec  
tego p rzyw iązu ją tu do cofnięcia

konce-oji baidzo poważne znacze­
nie, obaw ia jąc  się, iż w  razie  
nieustępliwości obu stron, może 
powstać °tw drty  konfUkt sowiec  

ko - japoński.

Z a t a r g  a n g i e l s k e - y a p o ń s - k i

W. Brytania zada satysfakcji
za pobicie marynarzy angielskich

L O N D Y N , 23.11. N a  dzisiej­
szym posiedzeniu Izoy Gmin min. 
Eden złożył w yjaśn ienia w spra­
w ie angielsko - japońskiego incy­
dentu na wyspie Formozie.

Strzały Oo
Krwawa

strajkujących robotników
walka o fatnykę

na przedmieściu Paryża
PARYŻ,, 23.11. W  fabryce pro­

chu na przedmieściu pary&kira 
Clichy, której personel strajkuje  
od 3-ch tygoani, w ydarzył mę w

R e g e n t
w drodze

B U D A P E S Z T , 23, 11. W  pon.e- 
działek regent W ęgier ilorthy  
w yjechał do Rzymu, aby * na za­
proszenie króla W ik to ;a  b ~ i j  u- 
ela ztożyć p ierwszą w iz ,tę  ofic­
ja ln ą  królewskiej parze włoskiej. 
Jest to pierw sza urzędowa pod*óż 
zagraniczna regenta W ęgier. Pc 
odejściu pociągu specjalnego z 
dworca wschodniego zostało po­
dane do wiadomości pu! liczni, j, 
że res ent Horthy obrał drngę 
przez terytorium jugosłow iań ­
skie. W  drodze oowrotnej Horthy 
złuży wizytę austria .kiemu pre-

• W ę p f e r
do Rzymu
zydentowi związkowemu M ikla­
sowi.

RZYM , 23, 11. P ra^a noświęca 
artykuły regentowi W ęg ie r H ort­
hy emu.

N a  cześć gości węgierek'tai 
Rzy m będzie w  ciągu 5 dni ude­
korowany sztandarami, a wieczo­
rami iluminowany

Regenta i jego  małżonkę pow i­
ta ją  na dworcu Król W iktor Erna 
nuel 3-ci i fehólowa Helena, Mu- 
asoUni i n rjw yżsi przedstawicie­
le w ładz wojskowych i cywil,ny.h

Geniarche dm bissdora Rzeszy
w sprawie inż. StkKhnga

M O S K W A , 23. 11. Ambasador 
Rzeszy dokonał wczoraj deenar- 
che u zastępcy kom isarza radowe 
wego 3praw zagr. Krestińskiego  
w  spraw ie wyroku śmierci na inż 
Sticklinga. Am basador dom agał 
się ułaskawienia skazanego lub  
w najgorszym razie odroczenia

wykonania wyroku. Am basador 
me otrzymał żadnej konkretnej 
odpowiedzi, która oczekiwana jest 

25 b. m
W  kolach dziennikarzy zagra­

nicznych utrzym uje się przekona­
nie. ze inż. Stickling nie zostanie 
rozstrzelany.

poniedziałek popołudniu poważ 
ny incydent. Stra jku jący  odmó­
w ili stanowczo opuszczenia fa ­
bryki, jakkolw iek zapadły przea  
dwom a tygodniam i wyrok sądo­
w y nakazywał im ewakuację zabu 
dowań fabrycznych.

W łaścic ie l fabryki usiłował 
przy pomOcy św ieżo przyjętych  
do pracy robotników zaw ładnąć  
Duóynkami fanrycznymi. Ponie­
w aż strajku jący  nie chcieli dopu 
ścić nowoprzybyłych do bram  fa  
Dryki, w yw iązała  się w alka, któ­

ra  pizyDrata niezwykle zacięty 
charakter.

Gdy spośród tłumu stra jku ją ­
cych robotników padły strzały, 
właściciel fabryki i jego  ludzie 
użyli również broni. Do chwili
przybycia policji na m iejsce w y­
padku 10 osób odniosło ciężkie 
obrażenia. Jeden z rannych, któ­
ry otrzymał dw ie rany postrzało­
we, walczy ze śm iercią. Po. icja 
skonfiskowała 3 rewolwery i do­
konała szeregu aresztowań.

W ładze japońskie zatrzym ały i 
uwięziły trzech m arynarzy an­
gielskich pod pretekstem odmo­
wy zapłaty szoferow i taksówki 
Podczas przesłuchania na poste 
runku policyjnymi, m arynarze aa  
gielscy byli obrzucał stekiem 0-  
belg, a  nawet bici w  tw arz  
przez oficera prowad^ącegc śledź 
twa. O ficer a n g ie lk i , któiy in­
terweniował w  tej spraw ie, za­
stał słownie znieważony.

Am basador angielski w  Tokio 
oświadczył, że w izyta kurtuazyj­
na eskadry angielskiej, która mia 
ła  się udbyć w  portach japoń­
skich w  dniu 30 października, zo 
staje odwołana, dopóki w ładze ja  
pońskie nie ukarzą winnych, nie

zapłacą odszkodowania i nie po­
dejm ą krokow uiem ozuwlających  
podobne incydenty na przy­
szłość.

Rząd japońsKi nie u w ażał *a  
stosowne spełnić postulatów .an­
gielskich. W  tych w aru n kach  wd 
zyta angielska została odłożona.

Obecnie w ładze angielskie o- 
Irzymaly od w ładz japońskich w y  
razy ubolewania, które jednakże 
były połączone z  żądaniem udzie 
lenia pew nych w yjaśn ień  w  i p ra  
wie incydentu: F®nieważ rząd Ja 
poń.tki nie udzielił odpowiedzi za 
daw ala jącej, rząd angielski, oś­
w iadczył min Eden, nie może u - 
w aiać  spraw y  incydentu za  za­
łatw iona.

Z powodu nieustających maiworsecyj

Odebrano komorniKom prawe
inkasowania przekazów pocztowi

W  związku z nieustającym ' 
wypadkam i u jaw n ian ia  m alwer 
sacyj w  kancelarjach komorni-

Czyżby porozum enie z Omotani!?
Jugosławia u wrót wielkich przemian

F A R Y  2, 23. 11. A gen c ja  H ava- 
82 donosi z Em łogrodu : Od kilku 
dni ua porządłca dziennym roz­
mów politycznych znajduje się 
„praw a porozumienia polityczne­
go z Maczkiem. Porozumienie to 
przygotowałoby ostateczne załat­
wienie ' przyszłych stobunKow 
serbsko chorwackich, rozstrzyga­
jąc  formę ustroju państwowego

Jugosław ii. Zaaniem  H avasa  w y­
daje się, i i  należy oczekiwać 
wkrótce dojścia do skutku tego 
porozumienia, którego następ­
stwem byłyby poważne zmiany w  
łonie rządu W  przemówieniu  
swym wygłoszonym  w  Skoplie 15 
listopada, prem ier Stojadinowicz 
w yraził się z uznaniem o zrozu­
mieniu sytuacji politycznej, ja -

W o l n y  h a n d e l  z b o ż e m
na Ukrainie sowieckie!

M O S K W A , 23.11. W  związku 
z dostarczeniem przez okręgi ki

ści zboża, w  okręgach tych zo­
stała dopuszczona w olna sprze

jowsko - Winnicki i odeski oraz daż chleba, mąki i ziarna na tar- 
republikę turkmeńską przewi- gowlskach wiejsiiich i miejskich  
dzianej w  tegorocznym planie .Io ! oraz na 3tacjach kolejowych.

A s s a b  c e n t r a  D ż i b u t i !
Włoska gospodarka w Abisynii

R ZYM , 23. 11. Dzienniki' do no 
szą, ze w  ram ach planu L  zw. re­
w aloryzacji imperium, przew i­
dziana jest rozbudowa na w ielką  
skalę portu w loskiego w  A fryce  
W schodniej Aasab, który w  ciągu 
najbliiazych  3-ch lat stać się ma 
głównym  portem łączącym stoli­
cę Abisyn ii A da is  Abebę z mo­
rzem  Czerwonym, Sw. v

W iadom ość ta jest żywo komen­
towana w  tutejszych kołach fran ­
cuskich, które zw raca ją  uwagę  
że rozbudowa portu w  A ssab  o

porcie Dżibutti, oraz ruch na linii 
kolejowej, łączącej Dżibutti ze 

stolica A buyn ii.

B u r z l i w y  p r z e b i e g  z e b r a n i a
Bratniej Pomocy S. U. W

U b iłaby  rucn w e francuskim  cję zw yżkow y

Zniżka cen na zboże
na gielazie Iwowsk ej
L W Ó W , 23. 1L  Po  kilkudnio­

wej zwyżce zanotowano w dniu  
dzisiejszym na Giełdzie Zbożowo- 
T nw arow ej w e  Lw ow ie zniżkę 
cen pszenicy i żyta wobec dużej 
podaży tych artykułów , Jedyna 
hreczita i kasze wskazują tenden-

Muzeum narodowe w warszawie
Występu e ze związku muzeów

n adzie lę  dvrektor Muzeum  historii i zabytków Krakov ogło  
J___________________________Sr T*. s^one w  „I. K. C.“ prezes Kope­

ra  re ferow ał publicznie ujem ną  
opinię o Muzeum  Narodowym  w  
W arszaw ie , na znali protestu 
zgłasza wystąpienie Muzeum N a  
rodowego w W arszaw ie  ze Zw iaz  

ku M uzeów  w  Polsce.

dowego w  W arszaw ie  St. Lo  
i, w ystosow ał na ręce preze- 
iwiązku M uzeów w  Polsce  
, dr. Fel, Kopery w  Krako- 
pismo, w  Którym ośwj tdcza, 
onieważ podpisując ośw iad- 
ie i-owarzystwa miłośniKów

Samoloty polskie dla Brazylii
. . - _ < « , • —  T"1 1

poniedziałek na. pokładzie 
„W is ła "  wysłano do Brazylii 

iraolotów polskich typu R W P .  
fcowce te zakupił rząd brązy-1 
ci dla swego lotnictwa spor­
ego. Transport *anw lotów

eskortuje z ram ienia D ośw iad ­
czalnych Zakładów  Lotniotfj cb 
jeden z mechaników którj bę­
dzie m iał za zadanie dopilnowa­
nia montażu ich i przekazanie  
n-adow* brazylijskiem u.

W  poniedziałek odbyło się w al­
ne zebranie Bratniej Pomocy 
Stud. Uniw, W arszaw skiego Ze­
b ran iu  przewodniczył p. Świszcz, 
przedstawicie! Zw . N a r  Pol. M ło­
dzieży Radykalnej.

Jako pierwszy przem awiał pre­
zes Bratniej Pomocy p, Boczyń- 
ski, w yjaśn iając charakter udzia­
łu prezesów Bratn .ch Pomocy w  
wojskowych uroczystość, ach w  
dniu 10 listopada.

Z kolei p. Danieiew icz ostro 
wystąpił przeciwko anonimowym  
rozbijaczom  jedności akademic­
kiej i podważaniu nienaruszone­
go dotychczas autorytetu b ra t ­
nich Pomocy. W yw ody  te spotka­
ły  się z aprobatą znacznej w*ęk  
3zości zebranych. Tu  i ówdzie 
dały się w praw dzie słyszeć pcje - 
dyńcze głosy protestu, jednakże  
podobnie, jak  i na innych uczel­
niach nikt z zebranych m e chciat 
się przyznać do autorstwa ulotki 
atakującej prez ■sów Bratnich Po  

mocy.

kiego dowody daje M aczek i Chor 

waci, których reprezentuje. Z ko­
mentarzy prasowych, jakie ukaza­
ły się po przem ówieniu Stojadi- 
nowicza wynikatoby, iż chodziło­
by głównie o koalicję jugosło ­
w iańskiego związku radykalnego  
zb stronnictwem  Maczka. Z w a ­
żywszy, iż ostatnie słowo w  tej 
spraw ie należy do regencji, z wiel 
kim zainteresowan.em oczeKiwa- 
ny jeot powrót księcia regenta  
Paw ła , baw iącego obecnie w  Lon­

donie.

ków, polegających na inkasowa­
niu oa interesantów rozmaitycn  
opłat bez księgowania, podrabia­
nia kw itów  i t. p., zdecydowało 

M inisterstwo Spraw iedliwości o- 
bostrzyć kontrolę nad wszystki­
mi w pływ am i pieniężnymi liomor 
ników

W  porozumieniu z w ładzam i 
pocztowymi pozbawiono komorni 
ków p raw a  bezpośredniego inka­
sowania kwot pi miężnych, prze 
kazywanych przez interesantów  
za pośrednictwem poczty W ozel- 
kie kwoty nadsyłane kom orni­
kom w  arouze zwykłych prze'ra­
zów pocztowych, bądź też za po­
mocą przekazów czekowych, bę­
dą przez urzędy pocztowe przele 
wane bezpośrednio na konta ko 
morników w  P. K. O. W ypłata  
jaidchkolwiek kwot p ien ię zT  
bezpośrednie do rąk Komorników 
z pominięciem konta, została 
zabroniona.

W  trakcie dalszych obrad  v rze&- 
staw itciele mniejszości niezado­
woleni z przebiegu zebrania zgło­
sili wniosek o wyrażenie votum  
nieufności przewodniczącemu —  
W niosek ten upadł znaczną w ięk­
szością. N a  tym tle doszło Jo za­
mieszek. N a  skutek tego kurator 
prof. Tatark iew icz rozwiązał ze 
branie i opuścił salę

Pc w yjściu  pro fesora ktoś rzu­
cił hasło rozpoczęcia blokady. —
W yw iąza ła  s 'ę  ożywiona wym iana  
zdań pomiędzy grupam i reprezen­
tującymi przeciwne noglądy. 1 

r

W  sąsiedztwie Uniwersytetu  
krążą liczne patrole policyjne. 
Rzecz znamienna, że jeden poste­
runek urządzono w  lokalu „ IK C ".  
N n  bez rac ji zresztą, jak  w iado­
mo, niemal każda m anifestacja  
akademicka Kończy się wybiciem  
szyb w  lokaiu kraKow skiego pis­
ma.

Rząd otrzyma pełnomofirestwa
do skracania czasu pracy w gćrnsctwe

spowodowanychDnia 23 listopada r. b. R ada wypadkach  
M inistrów  ucnw alila  szereg pro­
jektów ustawodawczych, które 
rząd wniesie na nadchodzącą se- 
bję Sejmu i Senatu 

Przede wszystKim, w  związku  
z za}xjw iedzią prezesa Rady M i­
nistrów, w ystąpien ia przez rząd  
z in icjatywą ustawodawczą w  
spraw !e skrócenia czasu pracy w 
górnictwie, Rada M inistrów
przyjęła projekt odpowiedniej 
ustawy.

Pro jekt ten przew iduje iz w

Ko­
niec/, nościami państw owymi, lub  
gospodarczymi, R ada M in istrów  
może w  drodze rozporządzeń, wę 

dawanych na w nioser ministra 
Opieki Społecznej, zgłoszony pu 
zasięgnięciu opinii izb przemy­
słowo -  handlowych oraz organ! 
zacyj zawodowych pracowników  
1 pracodawców, nakazać skrócę, 
nie czasu pracy w  górnictwie we  
giowym  w  dniu lub w  tygodniu  
w  stosunku dc norm, ustalonych  
w  przepisach o cnasje pracy.

D c ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e
dla podstępne) trircćcislkl

K a r t o f l e  i . . .  b e z r o b o t n i
Skargi na pom K  zimową

Jak dowiadujemy się, komitety 
pom<*cy zimowej zebrały w wo- 
jew . lubelskim  większą ilość kar 
tofli, które następnie wagonam i 
przesłano do Ra-domia. Tutaj 
zamiast podzi elić je  między bez­
robotnych, sprzedano je  na ryn­
ku z w olnej ręki, aby następnie 
pieniądze przeznaczyć na pomoc 
z-imową. Skutek tego jest taki, że 
m iejscowi rolnicy ponoszą duże 
sw aty  wobec obniżania cen przez 
sprzedaż karto fli porh*niżących 

ze zbiórki
W  województw ie w a-szawskim  

dokonywana jest również według  
ściśle ustalonego w ym iaru  zbiór­
ka kartofli. W  najbliższym  więc

czasie rzucone one zostaną na ry­
nek warszawsk*. T rzeba zapukać, 
czy wobec mrozów b< zrobotni bę­
dą mieli z tego jakąś pociechę?

F O Z N A N , 2311. W  pon ied łia-_ zbrodni, skazano 
lek przed „ądem w  Poznaniu za­
kończył się proces W a le r ii ze 
Szwabichów M arcin iakow ej i je j 
męża Stan isław a M arcin iaka z 
W inogóry , oskarżonych o otrucie  
pierwszej tony M arciniaka. Jak 
donosiliśmy, proces ten został 
przed kilku dniami odroczony, ce 
l«m  powołania nowych św iad ­
ków.

W  wyniKu rozpraw y sąd uznał 
M arcin iakow ą w inną zarzucanej 
je j zbrodni otrucia i skazał ją  na 
dożywotnie więzienie. M arc in ia ­
ka zaś za pomoc w  wykonaniu

na 1 2  la t cięż­
kiego więż enia. W vrok  w yw arł 
zrozum iałe wrażenie.

P o ż a r  z n i s z c z y ł  f a b r y k ę
IGO robotnikow na bruku

W IL N O , 2311. w  Lidzie wy­
buchł z nieustalonych na razie  
przyczyn groźny pożar w  taory- 
ce drutu i gwoździ pod firm ą  
..D rutindustria" Mtmc energicz­

nej akcji ratunkowej, fabryka  
spłonęła. Straty w ea lug  tymcza­
sowych obliczeń wynoszą 200.000 
zł. P racę  utraciło około 100 ro­
botników

Parcelsre dzierżawne
fundacyj

Dowiadujem y się, ie  w  najbliż­
szym czarie m a być wprowadzę - 
na t. zw. parcelac ja dzierżawni 
gruntów  fundacyjnych. Poiegać  
ona będzie na tym, że ziemia 
należąca do fundacji podzielona  
będzie pomiędzy poszczególnych  
dzierżawców, a czynsz dzierżaw ­
ny przeznac: ony będzie na celo 
fu n Jac j’

Jako motywy tego zarządzeni!- 
wym ienia „ię, że nieudolna ro.spa 
darka niefctórydh zarządów  fu n ­
dacji (s ław n a  a fe ra  fundacji 
Jakuba hr. Pom clciego) stwarza  
sytuację, w  której Drak jest pie­
niędzy na cele związane z fu n ­
dacją. t
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